
Po tragicznej”katastrofie 
kolejowej w Zagrzebiu

Depesza kondolencyjna 
do J. 2. Tito

W związku z tragicznymi 
skutkami katastrofy kolejo­
wej w Zagrzebiu, pierwszy se­
kretarz Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej Edward Gierek i 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wysto­
sowali depeszę z wyrazami ser 
decznego współczucia do prze­
wodniczącego Związku Komu­
nistów Jugosławii, prezydenta 
Socjalistycznej Federacyjnej 
Republiki Jugosławii Josipa 
Broz Tito. (PAP)

29 rocznica DRW
Akademia w Hanoi

W stolicy DRW odbyła się 
w niedzielę wieczorem uroczy 
sta akademia z okazji 29 rocz­
nicy powstania republiki. Prze 
mówienie wygłosił członek 
Biura Politycznego KC Partii 
Pracujących Wietnamu, pre­
mier rządu DRW, Pham Van 
Dong.

Pham Van Dong wyraził ser 
dcczne podziękowanie naro­
dom krajów socjalistycznych 
i przyjaciołom Wietnamu na 
całym świecie za udzielaną 
mu pomoc i poparcie. (PAP)

Wojewódzka inauguracja 
szkolnego w Lesznie.

roku

Fot. — S. Wiktor

Wystawa rolnicza 
dostępna dla wszystkich

Na poznańskich terenach 
targowych i w Naramowicach, 
czynna jest od minionej nie­
dzieli wystawa osiągnięć pol­
skiego rolnictwa. Otwarcia jej 
dokonał 1 bm. w Naramowi­
cach, zastępca członka Biura 
Politycznego KC PZPR, mini­
ster rolnictwa Kazimierz Bar- 
cikowski. Wraz z I sekreta­
rzem KW PZPR w Poznaniu 
Jerzym Zasadą, • sekretarzem 
KW Jerzym Wojteckim, wo­
jewodą Tadeuszem Grabskim, 
prezesem Centralnego Związ­
ku Kółek Rolniczych Jerzym 
Mac.iakiem i prezesem WK 
ZSL Walentym Kołodziejczy­
kiem zwiedził on najpierw wy 
stawę zwierząt hodowlanych i 
eksportowych na terenach 
Kombinatu Ogrodniczego PGR 
Naramowice.

Prezentuje się tam ponad 
200 sztuk okazów bydła, 100 
sztuk trzody chlewnej, 380 
sztuk owiec ras hodowanych 
w Wielkopolsce, a także zwie 
rzęta futerkowe, zwierzynę ło 
wna^ dzikie i domowe ptactwo 
oraz ryby. Poznańskie Przed­
siębiorstwo Handlu Sprzętem 
Rolniczym „Agroma” przed­
stawia urządzenia do mecha­
nizacji hodowli, jest także stoi 
sko ze sprzętem rybackim.

Na terenach MTP przy ul. 
Głogowskiej zlokalizowana 
jest druga część wystawy, ob 
razująca pozostałe dziedziny 
produkcji rolnej i życia gospo 
darczo-społecznego polskiej 
wsi. Wystawa czynna w 
dniach od 1 — 8 IX, jest ogól­
nie dostępna, wystarczy oka­
zać bilet wstępu na Targi Je­
sienne. (emp)

WIELKOPOLSKI

roku
Wojewódzka inauguracja 

szkolnego w
2 września rozpoczął się nowy rok nauki 1974'75 — 30 rok

szkolny w Polsce Ludowej. Pierwszy dzwonek lekcyjny ob­
wieścił 6.700 tys. młodym obywatelom naszego kraju począ­
tek codziennego trudu zdobywania wiedzy.
Także dla prawie 600 tysię­

cy młodzieży i 28 tysięcy nau­
czycieli wielkopolskich rozpo­
czął się wczoraj' nowy rok 
szkolny. Jego uroczysta inau­
guracja odbyła się w Lesznie, 
w Zespole Szkół Zawodowych 
im. gen. Karola Swierczewskie 
go, placówce znanej z wyso­
kiego poziomu nauczania. 
Tłumnie przybyła młodzież re 
prezentowała wszystkie piony 
leszczyńskiego szkolnictwa. 
Szczególnie sympatyczną gru­
pę stanowili pierwszoklasiści. 
Ich też powitano wyjątkowo 

uroczyście. Na uczni pasowali 
ich powstańcy wielkopolscy, 
członkowie ZBoWiD-u i zapro 
szeni przedstawiciele Wojska 
Polskiego.

Kurator Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego — Anna Tyczyń 
ska witając młodzież i przy­
byłych gości, zwróciła uwagę 
na węzłowe zagadnienia dy­
daktyczne i wychowawcze, cze 
kające nauczycieli i młodzież 
w nowym roku szkolnym. Ro­
ku wielkich przemian, przygo­
towujących reformę oświato-
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L. Breżniew przyjął J. Cedenbała
Sekretarz generalny KC KPZR, 

L. Breżniew przyjął 2 bm. na Krem 
lu I sekretarza KC Mongolskiej Par 
tii T.udowo-Rewolucyjnej, J. Ceden 
bała.

H. Asad w Rumunii
W poniedziałek na zaproszenie 

sekretarza generalnego RPK, pre­
zydenta SRR — N. Ceausescu przy 
był do Bukaresztu z oficjalną wi 
zytą sekretarz generalny Socjali­
stycznej Partii Odrodzenia Arab­
skiego, prezydent Syrii — H. Asad.

Obrady Ligi Arabskiej
Specjalna komisja polityczna Li­

gi Arabskiej, która zebrała się w 
poniedziałek rano w Kairze, zaapro 
bowała jednogłośnie propozycję Or 
gariizacji Wyzwolenia Palestyny, 
by na zbliżającej się sesji Zgroma 
dzenia Ogólnego NZ problem pale 
styński był rozpatrywany oddziel 
nie. Równolegle ze sprawą kon­
fliktu bliskowschodniego.

Regionalna sesja WHO
65 delegatów z 18 państw oraz 

przedstawiciele wielu organizacji 
międzynarodowych uczestniczą w 
rozpoczynającej się w poniedzia­
łek w Kuala Lumpur 25 sesji re­
gionalnej Światowej Organizacji 
Zdrowia (WHO) na rejon zachod­
niej części Oceanu Spokojnego 

wą. Mówiła o potrzebie dosko 
nalenia kształtu szkolnictwa i 
wadze tego przedsięwzięcia w 
ogólnonarodowym postępie. 
Wielkopolska oświata wniosła 
do krajowego programu trwa­
łe wartości. Pierwsi zaczęliś­
my prace nad wyrównaniem 
poziomu nauczania w szkołach. 
Reorganizacja sieci szkolnej, 
akcja dowożenia dzieci do 
szkół zbiorczych, poznańsk 
eksperyment wychowawczy, 
program unowocześniania 
szkół — oto tylko niektóre z 
poczynań, które stały się wzo

dla całego kraju. Sprzy-rem
mierzeńcem, a często inspira­
torem tych poczynań była par 
tia.

Nowy rok szkolny — jak za 
znaczyła A. Tyczyńska wyma­
ga sumiennej pracy nauczycie 
li i uczniów, twórczego, zaan­
gażowania, współdziałania ze 
szkołą rodziców i całego spo­
łeczeństwa.

Wzorem nowatorstwa peda­
gogicznego, umiejętności łącze 
nia nowoczesnej bazy dydak- 
tyężnej z nowoczesnymi środ-

Omawiane będą m. in. sprawy za­
pobiegania epidemiotn.

Kampania informacyjna OWP
Prasa bejrucka podała w ponie 

działek, że Organizacja Wyzwole­
nia Palestyny (OWP) zamierza roz 
począć kampanię informacyjną na 
skalę światową, aby uzyskać po­
parcie dla problemu palestyńskie­
go.
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Anulowanie misji dobrej woli
Miarodajne źródła w Ankarze po 
dały, że premier Pakistanu 
Ali Bhutto anulował „misję dobrej 
woli”, z którą zamierzał udać się 
do Turcji i Grecji.

Stosunki Senegal - Portugalia
Według komunikatu portugal­

skiego MSZ. rzadv Portugalii i 
Senegalu postanowiły nawiązać 
stosunki dvpiomatvczne miedzy 
tvmi krajami na szczeblu amhasa 
dorów i rozwijać wzajemna współ 

dziedzinie no'itycznej.
gosnodarczej i kulturalnej.

Aresztowania we Włoszech
Ponad 600 osób aresztowano lub 

postawiono w stan oskarżenia w 
• rezultacie całej serii akcji policyj

Lesznie
kami nauczania jest Zespół 
Szkół Zawodowych w Lesznie 
i dzięki tym osiągnięciom wy­
brano go na miejsce wojewódz 
kiej inauguracji roku szkol­
nego. Dyrektor departamentu 

Dokończenie na str. !,

Zapowiedź wycofania 
wojsk brytyjskich

i Ulsteru
Londyński dziennik „Times” 

pisze w poniedziałkowym wy­
daniu, że rząd W. Brytanii roz 
patruje możliwość wycofania 
części sił brytyjskich z Ulste­
ru. Po redukcji liczba żołnie­
rzy brytyjskich stacjonujących 
w Irlandii Północnej miałaby 
wynosić ił tys. itownoczesnie 
— jak pisze dziennik — roz­
patruje się możliwość wzmoc­
nienia sił policji w Ulsterze. 
Dziennik podkreśla także, że 
jednostki, które mają być wy 
cofane, stacjonują obecnie w 
newralgicznych punktach Ul­
steru, gdzie Skrzydło Tymcza­
sowe IRA jest bardzo aktyw­
ne. (PAP)

Targi „Jesień-74“

Pierwsze rezultaty 
handlowej działalności
Jak zwykle pierwsze dni Targów to okres wytężonej pra­

cy wystawców i handlowców. Bezpośrednio po otwarciu te­
gorocznej imprezy handlowej „Jesień-74” przystąpiono do 
zawierania umów.
Między innymi jeden z naj­

większych targowych kontra­
hentów „Społem” poczyniło w 
pierwszym dniu imprezy żaku 
py wartości kilku miliardów 
złotych. Handlowcy „Społem” 
działają w tym roku na Tar­
gach pod hasłem „Wszystko 
dla rodziny”. Przedstawiciele 
23 wojewódzkich spółdzielni 
spożywców zamierzają doko­
nać zakupów wartości 12 mi­
liardów złotych. Przeważać bę 
dą zakupy odzieży i sprzętu 
na wyposażenie domu oraz ar 
tykułów spożywczych. „Spo­
łem” występuje na Targach

nych. przeprowadzonych pod ko- 1 
nieć ubiegłego tygodnia w północ 
nych Włoszech. , ł

Kongresmani USA w Pekinie
W poniedziałek do Pekinu przy 

była z 13-dniowa wizyta delegacja 
członków Kongresu USA z nrze- 
wodniczacym senackiej komisji 
soraw zagranicznych, senatorem 
Williamem Fulbrightem na czele.

Spisek antyrządowy w Somalii
Według doniesień z Mogadiszu, 

w Demokratycznej Republice So­
malii odkryto spisek antyrządowy, 
któreeo uczestnicy zamierzali za­
wrócić kraj z obranej drogi prze­
obrażeń socjalistycznych i podwa­
żyć jedność narodu somalijskiego.

Ceny ropy naftowej
Agencja APS nodała. że Arabia 

Saudyjska i Algier postanowiły 
nie obniżać cen eksportowanej ro 
pv naftowej i utrzymać je na 
obecnym poziomie. Decyzja ta — 
podkreśla agencji — umocni front 
krajów produkujących ropę i po 
łoźv kres wszelkim pogłoskom o 
rzekomo mafacym nastąpić zwięk 
szeniu wydobycia tego surowca, a 
w związku z tvm obniżenia cen.

Katastrofa helikoptera
Na otwartej w niedziele w Farn 

borough w Wielkiej Brytanii mie 
dzvnarodowei wystawie lotniczej 
wydarzyła się katastrofę helikop­
tera znanej amerykańskiej firmv 
..Sikorska”, Odbvwaiacv lot noka 
zowv helikopter atakuiacv Black 
kawk H-53” runął pa ziemie i sta 
pał w płomieniach. Jeden z człon 
ków załogi nonjńsł śmierć na miej 
scu. drugi natomiast odniósł po­
ważne obrażenia.

Promocje
W wyższych szkołach ofi­

cerskich w całym kra­
ju odbyły się w nie­

dzielę promocje absolwentów. 
W Poznaniu, w Wyższej Szko 
le Oficerskiej Służb Kwatermi 
strzowskich promocji dokonał 

dokonuje promocji 
Służb Kwotermistrzowskich.
Fot. — K. PrzychodzKi

Na zdjęciu - minister obrony narodowej 
absolwentów Wyższej Szkoły Oficerskiej

członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister obrony na 
rodowej, gen. armii Wojciech 
Jaruzelski. W uroczystości u- 
czestniczyli również: I sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu 
Jerzy Zasada, wojewoda poz­
nański Tadeusz Grabski, do­
wódca wojsk lotniczych gen.

także jako producent. Wartość 
oferty wynosi 700 milionów zł.

Dużym powodzeniem wśród 
zwiedzających cieszy się eks­
pozycja pod nazwą „Ułatwia­
my życie kobiecie pracującej”. 
Jest to wystawa zorganizowa­
na z inspiracji Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego i Us­
ług mająca na celu pobudze­
nie produkcji wszelkiego sprzę 
tu ułatwiającego pracę domo­
wą kobiecie. Uczestniczą w wy 
stawie państwa należące do 
Rady Wzajemnej Pomocy Gos 
podarczej. W pawilonie nu­
mer 24 A gdzie mieści się ta 
ekspozycja odbywają się spot-

! kania z wystawcami oraz pro 
c jekcje filmowe. Wczoraj gos­

podarzem dnia byli wystawcy 
radzieccy. Z polskimi kobieta­
mi spotkał się wiceminister 
handlu wewnętrznego ZSRR 
— Wiktor Byczków.

Zainteresowaniem cieszą się 
też pokazy mody organizowa­
ne kilka razy dzienpie przez 
poszczególne zakłady produku 
jące odzież, (k)

Na Cyprze

Nie ustają 
zbrojne incydenty

naNa Cyprze utrzymuje się 
dal napięcie. Wzdłuż linii 
przerwania ognia obie strony 
— grecka i turecka umacnia­
ją swoje pozycje. Nierzadko 
dochodzi do wymiany ognia, 
czasami nawet przy użyciu mio 
taczy min i artylerii.

Według oświadczenia rzecz­
nika wojsk ONZ, szczególnie 
niepewna sytuacja panuje w 
Nikozji wzdłuż tzw. zielonej 
linii, która rozdziela grecką i 
turecką część miasta. Tutaj 
prawie codziennie słychać 
strzelaninę. Obie strony oskar 
żają się nawzajem o narusza­
nie porozumienia o przerwa­
niu ognia. (PAP)

oficerskie
bryg. pil. Henryk Michałow­
ski, główny kwatermistrz Woj 
ska Polskiego, gen. dyw. inż. 
Mieczysław Obiedziński, gene 
ralicja, rektorzy poznańskich 
uczelni, delegacje zakładów 
pracy, rodzice absolwentów.

Po uroczystej promocji do ab 
solwentów przemówił minister 
obrony narodowej.

W Wyższej Szkole Oficer­
skiej. Wojsk Pancernych im. 
Stefana Czarnieckiego w Poz­
naniu promocji absolwentów 
dokonał wiceminister obrony 
narodowej, szef Głównego Za 
rządu Politycznego WP, gen. 
dyw. Włodzimierz Sawczuk.

W Wyższej Oficerskiej Szko 
le Samochodowej w Pile pro­
mocji dokonał gen. dyw. dr 
Zygmunt Zieliński. Prymusem 
szkoły został ppor. Lech Bor­
kowski. (jk)

EWG udzieli 
pomocy Grecji
Komisja EWG zaproponowa 

ła w poniedziałek, aby Euro­
pejska Wspólnota Gospodar­
cza znormalizowała najszyb­
ciej jak to możliwe swe stosun 
ki z Grecją i wznowiła pomoc 
finansową dla tego kraju, 
przerwaną w 1967 roku po 
wojskowym zamachu stanu w 
Grecji.

Propozycja komisji ma być 
rozpatrywarta przez ministrów 
spraw zagranicznych EWG na 
ich pierwszym spotkaniu po 
przerwie letniej 16 bm. (PAP)

5 bm. początek rozmów 
FRELIMO - Portugalia

Na konferencji prasowej, 
która odbyła się w poniedzia-- 
lek rano w biurze FRELIMO 
w Dar es-Salam, przewodni­
czący tej organizacji, Samora 
Machel, oświadczył dziennika­
rzom, iż 5 bm. w stolicy Zam­
bii rozpoczną się rozmowy na 
temat niepodległości Mozam­
biku między Frontem Wyzwo­
lenia Mozambiku, a rządem 
portugalskim.

Na pytanie dziennikarzy o 
możliwość utworzenia w Mo­
zambiku rządu tvmczasowego, 
w skbad którego wes”1'' 
przedstawiciele FRELIMO i 
Portugalii, Samora Machel po 
wiedz/ał: „Nie zgodzimy się 
na udział władz opartych na 
strukturze kolonialnej. Dąży­
my do utworzenia rządu na­
rodowego... Dla ludów Mozam 
biku pokój jest nieodłącznie 
zw:azan^ z niepodległością na 
rodową”.

Zdaniem przewodniczącego 
FRELIMO. zarówno jego or­
ganizacja, jak i rząd portugal 
ski w generalnych zarysach 
mają „zbieżne stanowisko co 
do zasad i warunków ustano­
wienia pokoju”. (PAP)



Zakończenie modernizacji Stadionu im. 22 Lipca

Odznaczenia i dyplomy
dla budowniczych

CerrrRAŁNS
dożynki

Wczoraj z 
okazji zakoń­
czenia robót mo 
dernizacyjnych 
na Stadionie 
im. 22 Lipca i 

_ _____ w jego rejonie 
“ Przed pawi" 
łonem recepcyj 
no - prasowym, 
wybudowanym 

w rekordowym tempie — zgro­
madziła się grupa najbardziej 
zasłużonych dla orzebudowy 
stadionu pracowników. Przy­
byli również I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu Jerzy Zasada, se­
kretarze KW PZPR Bogdan 
Gawroński i Alfred Kowalski, 
prezydent Poznania Stanisław 
Cozaś i wicewojewoda poznań 
ski Andrzej Śliwiński.

Meldunek o zakończeniu 
prac związańych z moderniza­
cją stadionu i przyległych doń 
terenów, złożył zastępca dyrek­
tora Poznańskiego Zjednocze­
nia Budownictwa, główny 
koordynator robót — Feliks 
Nogala. Podkreślił on w swoim 
meldunku udział mieszkańców 
Poznania przy budowie stadio 
nu. 20 000 osób pracowało w 
czynie społecznym, wnosząc 
istotny wkład 
zakończenie.

Zwracając się
I sekretarz KW

w terminowe

do zebranych, 
PZPR serdecz

nie podziękował w imieniu 
Komitetu Wojewódzkiego par­
tii, rad narodowych Poznania 
i województwa, a także woje­
wody poznańskiego i prezy­
denta Poznania wszystkim, 
którzy tak ofiarnie pracowali 
przy modernizacji Stadionu 
im. 22 Lipca.

Następnie 152 osoby otrzy-

„Koziołki”
LOSOWANIE I

5, 16, 30, 40, 45 docL 14
LOSOWANIE II

6, 18, 27, 29. 39 dod. 37
Końcówka banderoli 2555 i 555
W 903 PC-L ..Koziołki” w dniu 

1 bm., w której odbvlv się dwa 
losowania wpłynęło: 230.139 zakła­
dów wartości 690.417.— zł.

W losowaniu I stwierdzono: 11 
„czwórek” po 5.872,— zł. 31 ..tró­
jek premiowanych” po 180,— zł, 
554 „trójki” po 80.— zł. 531 „dwó­
jek premiowanych” po 26,— zł i 
8.531 „dwójek” po 6,— zł.

W losowaniu n stwierdzono: 
•„czwórkę z liczba dodatkową” w 
Podrzewiu w kol. 301 oow. Sza­
motuły w wysokości 12.990,— zł, 
15 „czwórek” po ..1.732,— zł, 22 
„trójki premiowane” po 162,— zł. 
436 ,.trójek” po 62,— zł. 356 „dwó 
jek premiowanych” po 25,— zł i 
S.758 „dwójek” po 5,— zł.

Samochód osobowy marki „Sy­
rena 105” na czterocyfrową koń­
cówkę banderoli 2555 przypadł w 
losowaniu II-gim w kolekturze 369 
w Kępnie na numer banderoli 
232555.

Losowanie 994 Gry odbędzie sie 
■w dndu 8 bm. o godz. 12.00 przed 
Pałacem Kultury w Poznaniu. Wy 
losowana też będzie dodatkowo 
4- i 3-cyfrowa końcówka bandero 
H. na która przypadną premie po 
1.000.— zł na kupony z banderola 
V i I zakładowa oraz na trzycyfro 
wa końcówkę banderoli premie po 
100.— zł na kupony z banderola 
V i I zakładową.

Fundusz na wygrane I stopnia 
w nastennych grach wynosi: 
360.00®,— zł.

„Toto-Lotek”
LOSOWANIE I

2, 19, 24, 26. 39 47 dod. 23
LOSOWANIE II

1. 15 22 30 35 40 dod. 34 
Końcówka banderoli 98218® i 2180

Zachmurzenie umiarkowane. W 
dzielnicach zachodnich przejścio- 
wo duże, miejscami opady desz­
czu. Rano lokalne mgły i zamgle­
nia. Temperatura maksymalna od 
20 do 24 st. Wiatry słabe i umiar 
kowane, południowo-zachodnie.

iifiiiinHiiiiiiiHmiiiiin
Dzisieiszv se-w!s informacyjny 

opracował Bogdan Zdanowski. 

mały Honorowe Odznaki 
Miasta Poznania, zaś 83 — 
odznaki Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego. 
Ponadto wręczono dyplo­
my uznania od Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Pozna­
niu dla przedsiębiorstw, któic 
wykonywały roboty na stadio­
nie. Dyplom otrzymał też inż. 
Feliks Nogala. W imieniu od­
znaczonych podziękował Czes- 
sław Goździk z PPB nr 2 — 
kierownik budowy pawilonu 
recepcyjno-prasowego. (s)

Na zdjęciu: grupa wyróżnionych pracowników.
Fot. — K. Przychodzki

Spotkanie z laureatami
konkursu „Pejzaże wiejskie”

Redakcje trzech tygodników„Tydzień”, „Nowa Wieś”, oraz 
„Plon” wspólnie z Urzędem Wojewódzkim w Poznaniu, Cen­
tralnym Związkiem Kółek Rolniczych, Związkiem Socjalistycz 
nej Młodzieży Wiejskiej i Wydawnictwem Poznańskim ogło 
siły w roku trzydziestolecia PRL konkurs pod hasłem „Pej­
zaże wiejskie”. Na konkurs wpłynęło 75 reportaży, 106 opo­
wiadań, 206 prac graficznych i 50 fotoreportaży.
W minioną niedzielę odbyło 

się w Poznaniu spotkanie 
laureatów konkursu z sekreta 
rzem KW PZPR Bogdanem 
Gawrońskim i wicewojewodą 

poznańskim Romualdem Zysnar 
skim. Obecni byli również 
przedstawiciele wydziałów Roi 
nego oraz Propagandy, Prasy i 
Wydawnictw KC PZPR. Se­
kretarz KW PZPR w swym wy

Inauguracja 
roku szkolnego

Dokończenie ze str. 1 
— Marian Rataj w imieniu 
Ministra Oświaty i Wychowa­
nia odznaczył szkołę Meda­
lem Komisji Edukacji Narodo 
wej.

Zgromadzona młodzież w o- 
becności przybyłych na uroczy 
stość: I sekretarza KW PZPR 
w Poznaniu — Jerzego Zasa­
dy, sekretarza KW PZPR — 
Bogdana Gawrońskiego, woje 
wody poznańskiego — Tade­
usza Grabskiego, przewodni­
czącego Rady Wojewódzkiej 
FSZMP — Józefa Ścibisza o- 
raz przedstawicieli miejsco­
wych władz politycznych i ad 
ministracyjnych, nauczycieli i 
rodziców — przyrzekła sumień 
nie wypełniać obowiązki ucz- 
niowskie, 
dą okazję 
dzy.

Goście

wykorzystywać kaź 
do pogłębiania wie- 

zostali obdarowani
przez młodzież kwiatami. Wią 
zanki goździków złożono też 
pod pomnikiem patrona szko­
ły gen. K. Świerczewskiego. 
Następnie uczniowie zaprezen 
towali bogatą część artystycz­
ną.

Również wczoraj w Lesznie 
otwarto Klub Nauczycielski. W 
nowo otwartym klubie odby­
ło się spotkanie przedstawicie 
li władz politycznych i admi­
nistracyjnych z leszczyńskim 
aktywem oświatowym. Mów:r 
no o perspektywach rozwoju 
szkolnictwa. Najbardziej zasłu 
żeni nauczyciele otrzymali na­
grody. (bg)
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Narasta fala protestów
przeciwko terrorowi junty chilijskiej

Dobiega końca najtragiczniejszy rok w dziejach Chile — 
rok faszystowskich rządów junty gen. Augusto Pinocheta. Z 
całego świata nadchodzą doniesienia o nowych akcjach pro­
testu przeciwko zbrodniom chilijskich faszystów, o dalszych 
głosach solidarności z walką mas pracujących i wszystkich 
patriotów Chile o przywrócę nie demokracji.

Sekretarz generalny Komu­
nistycznej Młodzieży Chile, 
Gladys Marin, w wywiadzie 
dla dziennika „Unita” poinfor 
rnowała o dalszym nasileniu 
antyludowych represji w jej 
ojczyźnie. Podkreśliła ona, że 
represje te pozbawiły juntę ja 

stąpieniu wysoko ocenił rangę 
społeczną konkursu, podkreśla 
jąc potrzebę wydania w for­
mie książkowej plonu „Pejza­
ży wiejskich”. Stwierdził także, 
że konkurs tegoroczny, organi­
zowany w ramach Wielkopol- 
skiego Festiwalu Dożynkowe­
go, winien rozpocząć tradycję 
organizowania podobnych im­
prez corocznie.

Prace graficzne oraz fotogra 
my nadesłane na konkurs 
„Pejzaże wiejskie” można osjlą 
dać obecnie na terenie MTP. 
Ekspozycja ta jest częścią skła 
dową wystawy rolniczej, (bran)

Wre praca 
na polach 

Wielkopolski
Rolnictwo wielkopolskie wy

korzystuje sprzyjającą pogodę 
do zbioru resztek zbóż. Skoszo 
no w Wielkopolsce 99,7 procent 
zbóż, zwieziono 94 procent. Wy 
konano orki i uprawy przed- 
siewne rzepaku, którego siewy 
ukończono tydzień temu w pań 
stwowych gospodarstwach roi 
nych, a w ciągu ubiegłego ty­
godnia również w rolniczych 
spółdzielniach produkcyjnych, 
jedynie na polach rolników in 
dywidualnych pozostało jeszcze 
do zasiania około 5 procent rze 
paku.

Trwają przygotowania do sie 
wów jesiennych, wykonano 20 
proc, orek przedsiewnych. Zgło 
szono do stacji oceny nasion 
wszystkie próby ziarna siewne 
go żyta. Zdołano do poniedział 
ku wyekspediować na zaopa­
trzenie pozostałych woje­
wództw kraju 11200 ton żyta 
(45 proc, planu) i ponad 900 ton 
pszenicy ozimej (40,5 proc, pla 
nu).

W tym tygodniu przystępuje 
się w większym zakresie do 
wykopków ziemniaków, w 
ubiegłym tygodniu wykopki roz 
począł m. in. kombinat spół­
dzielczy w Adolfowie w powie­
cie chodzieskim. (emp) 

kiegokolwiek oparcia w naro­
dzie.

Szereg imprez pod hasłem so 
lidarności z narodem chilijskim 
przygotowuje ąię na Kubie. W 
rocznicę zamachu, 11 września, 
wszystkie rozgłośnie kubańskie 
nadadzą ponownie tekst ostat­
niego wystąpienia Salvadora 
Allende, skierowanego do na­
rodu chilijskiego z płonącego 
już wówczas. prezydenckiego 
pałacu La Moneda. Dni solidar 
ności z Chile będą trwać na 
Kubie do 18 bm.

Powszechna Konfederacja 
Pracy Peru, Krajowy Związek 
Kobiet, Konfederacja Rolni­
ków oraz inne organizacje spo 
łeczne zaapelowały do obywa­
teli tego kraju o masowy u- 
dział w antyfaszystowskich de 
monstracjach, organizowanych 
11 bm. na znak solidarności z 
narodem chilijskim.

Tymczasem junta 
kontynuuje rozprawę 
kimi przeciwnikami 

chilijska 
z wszel- 
politycz-

hymi. M. in. w Santiago aresz 
towano kolejnych ośmiu komu 
nistów i socjalistów. Wykryto 
podobno ślady działalności pod 
ziemnej „Organizacji Zbrojne­
go Oporu” (ORA), skupiającej 
aktywistów zdelegalizowanej 
we wrześniu ubr. koalicji le­
wicowej.

Gen. Pinochet w ostrym to­
nie odpowiedział na list, prze­
kazany mu w zeszłym tygod­
niu przez zwierzchnictwo koś­
cioła katolickiego oraz kilku in 
nych grup wyznaniowych, w 
sprawie przywrócenie w kra­
ju demokracji. Szef junty zba 
gatelizował żądania dotyczące 
odwołania stanu wyjątkowego, 
wezwał natomiast autorów li­
stu, aby przyczynili się do 
„zwalczania wpływów ideologii 
marksistowskiej”.

Represje w Chile nie ogra­
niczają się tylko do obywateli 
tego kraju, podejrzewanych o 
sympatie lewicowe lub „działał 
nnść wywrotową”. Jak infor-

Aparat do wczesnego
wykrywania raka

Szwajcarska firma 
produkcję aparatury 
raka, wymykających 
gnostycznym. Aparat pomyślany
kał już licencję, dopuszczającą

Aparatura działa w oparciu o 
analizę składu krwi. Kontrola za­
wartości białka i ilości przeciw­
ciał antyrakowych, występują­
cych w zwiększonej ilcści u osób 
już przy wczesnych, często jeszcze 
niewykrywalnych formach -aka 
jelit, płuc i trzustki, pozwala na 
wcześniejsze postawienie trafnej 
diagnozy. Jak wynika z długolet­
nich badań klinicznych, ma to 
ogromne znaczenie dla skuteczne­
go leczenia. Diagnoza w oparciu 
o wykorzystanie wskazań aparal ti­
ry jest prosta. Poniżej 2,5 proc, za­
wartości przeciwciał wskazuje na 
brak zagrożenia, 5 — 10 proc, prze­
ciwciał wskazuje na możliwość 
wczesnych zmian rakowych w tkań 
kach organów, podczas gdy wykry­
cie we krwi powyżej 10 proc, za­
wartości antygenów świadczy o wy 
sokim prawdopodobieństwie zaata­
kowania przez raka.

Aparatura skonstruowana zosta­
ła w oparciu o odkrycie kanadyj­
skich lekarzy S.O. Freemana • P. 
Golda, którzy przed kilku laty 
stwierdzili zmiany w poziomie biał 
ka we krwi u osób cierpiących 
na pewne formy raka. Ta metoda 
wczesnego wykrywania choroby 
została jednak zarzucona, bowiem 
przy bardziej szczegółowych bada­
niach okazało się, że i inne scho­
rzenia, nie mające nic wspólnego 
z rakiem, mogą powodować podob­
ne objawy. Mimo, iż obecnie wia­
domo, że wyników analizy tego ty­
pu nie da się interpretować 
noznacznie, wartość metody 
ogromna, pozwala bowiem w 
sty sposób na postawienie 
trafnej diagnozy.

jed- 
jest 
pro- 
dość

muje dziennik „Washington 
Post” jego korespondent w 
Santiago, Joseph Novitski, w 
końcu ub. tygodnia został uka 
rany aresztem tymczasowym 
za przesyłanie korespondencji 
o nowych egzekucjach dokony 
wanych na działaczach lewicy.

PAP

Żądanie demokratyzacji 
ustroju w Urugwaju
Trzy poranne dzienniki wy­

dawane w Montevideo, za­
mieściły w niedzielę 1 wrześ­
nia „list otwarty” do prezyden 
ta Urugwaju Juana Marii Bor- 
daberry’ego. W liście tym stu 
byłych parlamentarzystów i 
działaczy politycznych zaape­
lowało o zezwolenie na dzia­
łalność partii politycznych (kto 
rej zakazano po przewrocie z 
dnia 27 czerwca 1973 r.). M. in 
dziennik ,,E1 Dia”, komentując 
list, podkreślił, że nadszedł 
czas na przywrócenie ustroju 
demokratycznego.

Rząd Urugwaju kontynuuje 
jednak represje, wzbudzając 
protesty wielu grup społeczeń­
stwa. (PAP)

Usprawnienie sprzedaży samochodów osobowych

Od 1 października przedpłaty
zamiast przydziałów

Prezydium Rządu podjęło ostatnio uchwałę mającą na 
celu usprawnienie sprzedaży samochodów osobowych oraz 
przyspieszenie rozwoju zaplecza handlowo-usługowego mo­
toryzacji. Uchwała — wychodząc naprzeciw postulatom na­
bywców — wprowadza od 1 października br. sprzedaż sa­
mochodów systemem przedpłat
Systemem tym sprzedawane 

będą wszystkie, przeznaczone 
na rynek wewnętrzny samocho 
dy osobowe produkcji krajo­
wej i z importu. Dostawy tych 
samochodów wzrastają wostat 
nich latach w bardzo szybkim 
tempie. W tym roku wyniosą 
one już blisko 90 tys. (w tym 
68 tys. z produkcji krajowej i

Hoffman—La—Roche rozpoczęła ostatnio 
umożliwiającej wykrywanie wczesnych stadiów 
się praktykowanym dotychczas metodom dia-

jako pomoc diagnostyczna — nzys- 
jego użycie m. in. w USA.

Szczególnie cennę usługi odda- 
je też aparatura przy obserwacji 
skutków leczenia raka i efektu 
działania preparatów hamujących 
rozwój komórek rakowych. Sta­
bilizacja poziomu białka we krwi 
przez dłuższy czas na niskim po­
ziomie oznacza wyleczenie, pewne 
wahania natomiast, nawet niewiel­
kie, mogą wskazywać na niebezpie­
czeństwo nawrotów choroby nowo 
tworowej. (PAi)

• Na trasie Gostyń — Kunówo 
wjechała na zakręcie drogi do ro 
wu ciężarówka marki „Star”, kie 
rowana przez Franciszka P. Jeden 
z pasażerów poniósł śmierć na 
miejscu, natomiast kierowca oraz 
drugi z pasażerów odnieśli obra­
żenia.
• W drodze do szpitala w Wą­

growcu zmarł 55-letni Jan S., któ 
ry został potrącony w miejscowoś 
ci Łaziska przez motocyklistę Ro 
mana T.
• W Nowej Wsi w pow. Leszno 

utonęli dwaj 7-letni chłopcy, któ 
rzy kąpali się w miejscu niedo­
zwolonym, bez opieki ze strony 
dorosłych.
• W Ośnej w pow. kolskim za­

pali! sie od iskier z komina bu­
dynek mieszkalny i stodoła, kry­
te słoma. Zwarcie w instalacji 
elektrycznej było przyczyną poża 
ru w >jednym z gospodarstw w 
miejscowości G'adowskie Holen­
dry w pow. tureckim. Soloną! tana 
budynek mieszikalny. (b)

KRONIKA

Skarby Muzeum
Archeologicznego

W Pałacu Górków otwarto węzo 
raj wystawę „Skarby Muzeum 
Archeologicznego w Poznaniu. — 
Pokaz najcenniejszych ubytków”. 
Na wystawie eksponowane są naj 
cenniejsze zabytki z 76 090. który­
mi poszczycić się może Muzeum. 
Przedstawiają one rozwój kultu­
ry artystycznej dawnych miesz­
kańców Wielkopolski od schyłku 
epoki kamienia po wczesne śred 
niowiecze. Pokazano m. in. słyn­
ne wołki bytyńskie, kolekcję po- 

wymodelowana twarząpielić z
ludzką, a także znaleziony niedaw 
no w trakcie badań wykopalisko­
wych przy ul. Garbary w Pozna­
niu pozłacany medalion z 1632 ro­
ku,

Otwarcia wystawy dokonał wiec 
przewodniczący Wojewódzkiej Ra 
dy STwiazków Zawodowych w Po­
znaniu — Jerzy Męczyński. fbran)

Inauguracja Dekady
Kultury Bułgarskiej

W poznańskim Klubie Miedzyn* 
rodowej Prasy i Książki nastąpiło 
wczoraj otwarcie wystawy pt. 
„Współczesna architektura Bułga­
rii”. Autorem 35 
grafik poznański 
dura.

Ekspozycja jest 

zdjęć jest foto-
Andrzej Kupi-

zarazem inaugu 
Kultu-racją w Poznaniu Dekady

ry Bułgarskiej, zorganizowanej z 
racji przypadającej 9 bm. XXX 
rocznicy powstania Ludowej Repu 
bliki Bułgarii. Rozpoczęcie dekady 
nastąpiło przy udziale przedstawi­
cieli wydziałów kultury urzędów 
wojewódzkiego i miasta Poznania 
oraz licznie zebranych przedstawi 
cieli poznańskiego świata kultu­
ralnego. (c)

21 tys. z importu), a w przy­
szłym roku wzrosną do ok. 113 
tys. szt.

W warunkach rosnącej poda 
ży samochodów dotychczaso­
wy tryb sprzedaży, oparty czę 
ściowo o rodzielnictwo, stał się 
przestarzały i nie odpowiadał 
już potrzebom potencjalnych 
nabywców. Podstawową wadą 
starej formy zakupów byłoogła 
szanie przedpłat tylko na tę 
liczbę samochodów, która była 
przewidziana na rynek w da­
nym roku. Ograniczało to mo 
żliwości dokonywania przed­
płat na następne lata dla za­
pewnienia sobie kolejności 
pierwszeństwa zakupu, jak rów 
nież nie stwarzało możliwości 
gromadzenia środków na samo 
chód drogą sukcesywnego 
oszczędzania.

W systemie wprowadzonym 
od 1 października 1974 r. przed 
płaty przyjmować się będzie na 
czas nieograniczony, a o termi 
nie otrzymania 
cydować będzie 
liście przedpłat, 
również — w 

samochodu de 
kolejność na 

Przewiduje &ię 
zależności od

aktualnej sytuacji rynkowej — 
wprowadzenie sprzedaży ratal 
nej samochodów. Tak więc w 
nowym systemie dostosowuje 
się termin odbioru samochodu 
do możliwości finansowych na 
bywcy, co daje mu możliwość 
planowego zakupu wozu w cza 
sie np. 2—3 lat. Może on bo­
wiem dokonać w przedsię­

biorstwie „Polmozbyt” na swym 
terenie przedpłaty jednorazo­
wo (w wysokości pełnej ceny 
samochodu), lub też w formie 
wpłaty częściowej, a następnie 
gromadzić pieniądze na swym 
rachunku stopniowo, mając z 
góry zabezpieczony termin od 
bioru wozu.

Trzeba podkreślić, że w naj­
bliższym czasie ogłoszone zo­
staną szczegółowe przepisy wy 
konawcze ustalające zasady 
przedpłat na samochody w no 
wym systemie zatwierdzonym 
uchwałą Rady Ministrów.

PAP
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Targowe impresjeZAPOTRZEBOWANIENA JAKOŚĆ
Jest to największa oferta 

polskiego przemysłu ja- 
ką kiedykolwiek można 

było obejrzeć. Przemysł oferu 
je towary wartości ponad 116 
miliardów złotych (101 mld. 
zł to artykuły przemysłowe). 
Co ważniejsze — jest to pro­
pozycja nie tylko duża, ale i 
atrakcyjniejsza niż bywało do 
tychczas.

Tym, którzy na Targach Kra 
jowych są nie po raz pierw­
szy. nasuwa się niewątpliwie 
odczucie ogólnego wyrówna­
nia poziomu jakości oferowa­
nych towarów Oczywiście — 
do górnego poziomu. Nie zna­
czy to, że nie ma w tegoro­
cznej jesiennej ofercie prze­
mysłu towarów, które się tu 
taj‘znaleźć nie powinny. Jak 
zapewnił jednak na konferen 
cji prasowej minister handlu 
wewnętrznego i usług Edward 
Sznajder — towary na rynku 
niepotrzebne i źle wykonane 
kupowane nie będą, chociażby 
handlowcy mieli kłopoty z za­
spokojeniem rynkowego zapo­
trzebowania. Należy mniemać, 
że wytrwają w tym postano­
wieniu do końca Targów, dla 
dobra rynku, który nie chce 
bubli.

Przemysł kluczowy dysponu 
je nowymi fabrykami, nowo­
czesnymi technologiami. Mi­
liardy włożone w rozbudowę 
przemysłu i jego moderniza­
cję dają rezultaty w towa- 
tach naprawdę atrakcyjnych. 
Inna sprawa, czy tych wyro­
bów jest już dostateczna ilość. 
W pierwszym dniu Targów 
można bvł0 słvszeć narzekania 
handlowców, że zakłady o do­
skonałej reputacji sprzedały 
towar „od ręki”,

W trudniejszej svtuacji jest 
drobna wytwórczość, mająca 
duży udział w zaopatrywaniu 
tynku. Tutaj wyposażenie da­
lekie jest od doskonałości. A 
jednak produkcja zakładów te 
renowych, spółdzielczych i rze 
miosła także w większości re­
prezentuje wysoki jakościowy 
poziom.

W czasie Targów, zorgani­
zowanych tak jak - obecne w 
układzie branżowym, można 
dokonywać porównań. Bywa 
więc, że niewielkie zakłady, 
szczególnie spółdzielcze, swoją 
produkcją zawstydzają reno­
mowane fabryki. Chociażby 
ekspozycja dziewiarstwa poka

dziedzinie ściśle oszacować.Na rozpoczęte w niedzielę Targi 
Krajowe „Jesień—74" przybył wi­
ceprezes Rady Ministrów, mini­
ster handlu zagranicznego i gos­
podarki morskiej - Kazimierz 
Olszewski. W towarzystwie gospo­
darzy Targów, ministra handlu 
wewnętrznego i usług — Edwar­
da Sznajdra zwiedził on ekspo­
zycję towarów oferowanych przez 

przemysł.
Fot. — S. Ossowski

zana przez spółdzielczość in­
walidów. W pawilonie numer 
22 jest na co popatrzeć. I wzo 
ry ładne i wykonanie na Wy-
sokim poziomie. przecież
spółdzielcze źakłady pracują 
niejednokrotnie na resztkach 
przędzy, otrzymywanej od 
przemysłu kluczowego i nie 
najlepszych maszynach. Na 
przykład, Spółdzielnia Inwali 
dów „Partyzant” z Rzeszowa z 
resztek przędzy japońskiej, o- 
trzymywanych z „Jarlanu”, ro 
bi sweterki nawet ładniejsze 
od wyrobów tego nowoczesne­
go zakładu.

Godna uwagi jest też ekspo­
zycja Zjednoczenia Produkcji 
Sprzętu Gospodarstwa Domo­
wego „Domgos”, mieszcząca 
się w pawilonach nr. 6 i 7. 
1900 rodzajów wyrobów po­
kazanych tutaj budzi nadzie­
ją, że w niedalekiej przyszło­
ści będziemy mieli na rynku 
ładne i funkcjonalne drobiaz­
gi, niezmiernie ułatwiające 
pracę w domu i uzupełniające 
wyposażenie mieszkania. Nie­
stety, są tutaj i mankamenty. 
Oferta tych towarów jest chy­
ba niewystarczająca. Zresztą 
same potrzeby trudno w tej

Jest też drugi minus — w eks 
pozycji tej znaleźć można tak­
że wyroby wykonane niesta­
rannie.

Wiele atrakcyjnych nowoś­
ci spotkać można wśród towa 
rów spożywczych, zwłaszcza 
przygotowanych przez prze­
mysł chłodniczy oraz koncen­
tratów spożywczych. Zakłady 
należące do Zjednoczenia Kon 
centratów Spożywczych ser­
wują corocznie po około 50 no 
wych wyrobów. Tym razem 
znów pojawiło się kilka rodzą 
jów sosów o nowych smakach, 
oferuję się rozszerzony wy­
bór pieczywa w proszku. Po­
większył się też wybór odży­
wek dla dzieci. Wśród nowych 
produktów przemysłu chłodni 
czego wymienić można chociaż 
by pierożki ravioli produkowa 
ne w Kielcach na urządze­
niach sprowadzonych z Włoch. 
Są to pierożki, w których za­
stosowano farsz z pieczonego 
mięsa, sera i dodatków.

Oczywiście nie sposób wy­
mienić wszystkie atrakcyjne 
wyroby pokazane w hali 12, 
gdzie wystawiono towary spo 
żywcze. Warto wszakże z tą o- 
ferta się zapoznać, żeby wie­
dzieć czego można żądać w 
sklepach.

Nie potrzeba specjalnie re­
komendować wyrobów produ 
kowanych przez zakłady pod­
ległe zjednoczeniu „Pollena”. 
Kosmetyki stały się polską spe 
cjalnością i targowa ekspozy-
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Między urzędowym optymizmem
a kawiarnianym pesymizmem

Zarówno w życiu jed­
nostki, jak i zbioro­
wości ludzkich, liczą 

się przede wszystkim fakty. 
Jednakże fakty nigdy nie 
układają się same w jakąś 
całość, zawierającą im- 
manentną ocenę. Zbtem li­
czą się nie tylko fak­
ty, liczą się również na­
sze oceny stanów faktycz­
nych.

Od wieków w myśleniu 
ludzkim, a w szczególności 
w ludzkim wartościowaniu 
ścierały się dwie przeciw­
stawne postawy, które mia­
ły swych zwolenników. Jed 
ną z nich była postawa pe 
symistyczna, zgodnie z którą 
wszelka rzeczywistość jest 
tak skonstruowana, iż mo­
że pociągać za sobą tylko i 
wyłącznie negatywne oce­

ny. Postawa ta była prezen 
towana w wielkich syste­
mach filozoficznych, poczy­
nając od buddyzmu, poprzez 
system Schopenhauera, Spen 
glera, których twórcy dowo
dzili, 
dzie
nam 
jako

iż postęp jest w zasa- 
niemożliwy, że to, co 
się jawi jako postęp,

zmiana na lepsze, w
istocie rzeczy jest tylko i wy 
łącznie albo reprodukowa­
niem tego, co już było, bądź 
też pogarszaniem się sytua­
cji człowieka i społeczności 
ludzkiej. Istniały również fi 
lozofie, które przyjmowały 
przeciwstawny, optymistycz 
ny punkt widzenia. Wyraża 
ly one przekonanie, że czło 
wiek jest w-stanie mocą 
własnej działalności zmie­
niać zarówno środowisko 
przyrodnicze, jak i snołecz-
ne, i uchylać zło w 
tkwiące.

Te dwa nurty miały i 
ją swoje odpowiedniki

nich

ma- 
w po

stawach ludzkich. Pogląd pe 
symistyczny głosi, iż nawet 
jeżeli dzieje się coś dobre­
go, to tylko na zasadzie przy 
padku. Przeciwstawny mu 
pogląd optymistyczny uzna 
je świat istniejący za najlep 
szy z możliwych światów, a 
otaczającą nas rzeczywistość 
za nie wymagającą żadnych 
ulepszeń czy zmian. Poglą­
dy te wynikają z pewnej ten 
dencji psychiki ludzkiej do 
zajmowania jednolitego i w 
pewnym sensie konsekwent 
nego stanowiska.

Przyjęcie jednej z tych

ASYSTENCI STAROSTÓW CENTRALNYCH DOŻYNEK 1974
dzielni przyznano Order Sztan 
daru Pracy II klasy.

JOLANTA
MICHALSKA

laJolanta Michalska ma 22 
ta. Urodziła się w czasie, 
kiedy mieszkańcy jej wsi

rozpoczynali nrace na wspól­
nym. kiedy w powiecie nle- 
szewskim kształtowała sie do 
piero spółdzielnia produkcyj­
na Nowy Świat. Nikt nie przy
puszczał wówczas że i 
się ona kiedyś wzorem

stanie

podarności i zamożności
g os­

iej
członków. Jola nie namieta 
tych trudnych lat. Wie że Dzi 
sial jest dobre, a Jutro musi 
być jeszcze lepsze. Przecież 
Nowy Świat dowiódł.- że umie 
gospodarować. Na 100 hekta­
rów nrzypada tu ponad 340 
sTtuk trzody i 142 bydła, a kaź 
da krowa daje przeciętnie no 
nad 4 000 1 mleka rocznie. Za 
całokształt działalności spół-

Gdy więc Jola na tyle do­
rosła. że mogła dokonać wy­
boru i określić swoje miejsce 
w życiu, nie istniała alterna­
tywa. lecz jedvnie przekonanie, 
że swoja nrzvszłość zwiaże z 
Nowym Światem. Na jej oczach 
rośnie soółdzielczv dobro­
byt, członkowie maja ładne 
mieszkania. wvsokie dniówki, 
do swojej dyspozycji obiekty 
socjalno-kulturalne. organi­
zowane sa atrakcvjne wyciecz 
ki. A pracować trzeba wszę­
dzie. zresztą Jolanta Michal­
ska od pra-cy nie stroni. Skoń 
czyła zasadnicza szkołę rolni­
czą. aby bvć kwalifikowanym 
pracownikiem, w roku 1968 
wstaniła do Związku Młodzie 
ży Wiejskiej, aby mieć swój 
udział w życiu społeczno-po­
litycznym. podnisała deklara­
cję członkowską spółdzielni, 
aby zapewnić sobie przy­
szłość.

O tej wesołej, energicznej 
dziewczynie wszyscy mówią z 
sympatią i uznaniem. Że w 
swojej brygadzie oolowej wy 
różnią się sumienną i wydaj­
ną pracą, że aktywnie działa 
w kole ZSMW, że angażuje 
się z zapałem w czyny spo­
łeczne. A ona cieszy się ogrom 
nie, że przypadł jej zaszczyt 
reprezentowania spółdzielcze­
go sektora wielkopolskiego roi 
nictwa na Centralnych Dożyn 
kach, jako asystentki dożyn­
kowych starostów, (zd) ,

i

o

ARKADIUSZ
SIUDZINSK!

aki młody, a 
— mówią o 
siedzi. To 

ma oznaczać podziw 
nie dla wyczynów

ho, ho!... 
nim są- 

„ho. ho” 
i uzna- 
młodego

rolnika z Przygodziczek w po 
wiecie ostrowskim — Arkadiu 
sza Siudzińskiego.

Chociaż ma dopiero 23 lata, 
zyskał takie doświadczenie w 
hodowli, jakie ma nieraz kil­
ku starszych rolników razem 
wziętych... Zwolennicy trady­
cyjnych metod z rezerwa pa­
trzą na eksperymenty. A ten 
młody absolwent szkoły przy 
sposobienia rolniczego wyko­
rzystuje zdobyta wiedzę z naj 
większym pożytkiem.

Gospodarując na 11.8 hekta 
ra słabych gleb, musiał wy­
brać najintratniejszy kierunek

gospodarki. Jego „konik” to 
hodowla trzody. Wybudował 
dla niej nowoczesną chlewnię, 
która wyróżniona została w 
konkursie „Złota Wiecha’’. W 
tym budynku oraz w zaadap­
towanej na potrzeby trzody 
oborze Siudziński zorganizo­
wał „fabrykę” mięsa. W ubieg 
łym roku sprzedał 730 sztuk 
trzody, w tvm 600 warchlaków 
do dalszego chowu.

Wielką przyszłość widzi w 
tworzeniu przez rolników spe 
cjalistycznych zespołów, umoż 
liwiających nowoczesne gospo 
darowanie. Sam zorganizował 
taki kooperacyjny zespół, do 
którego przystąpiło dwóch są 
siadów. Jeden odchowuje pro 

. sięta, drugi hoduje warchlaki, 
a Siudziński odbiera je do dal 
szego tuczu. Takie rozmiary 
hodowli byłyby niemożliwe 
bez znacznych nakładów in­
westycyjnych, ale szybko się 
one amortyzują. Kooperanci 
wzięli na ten cel ponad pół 
miliona złotych kredytów.

Arkadiusz postawił także 
nowy dom. a jego zagroda jest 
tak urządzona, aby praca by­
ła jak najlżejsza, aby starczy 
ło czasu na rozrywkę i wypo- 

! czynek.
Ten młody, obrotny rolnik 

i zdobył w tym roku tytuł „Mło 
dego Mistrza Plonów”. Oprócz 
pracy zawodowej udziela się 

i także społecznie; jest człon­
kiem PZPR i członkiem Za- 

• rządu Wojewódzkiego ZSMW. 
i Jego wzorowa postawa zysku 

je mu w środowisku sympa- 
i tię i szacunek. Będzie asysten 

tem starostów na Centralne 
: Dożynki w Poznaniu, (zd)

dwóch skrajności wypacza 
obraz świata, pociąga za so­
bą określone konsekwencje, 

gdy chodzi o motywy ludzkie 
go działania. Skutkiem hoł­
dowania któremukolwiek z 
tych skrajnych poglądóio 
jest bierna, kontemplacyjna 
postawa wobec rzeczywi­
stości. Bowiem jeżeli świat 
jest tak zły, że nie da się 
ulepszyć, to nie ma żadnego 
powodu, dla którego należy 
podejmować jakiekolwiek 
wysiłki na rzecz zmiany 
istniejącego stanu. Jeżeli z 
kolei świat jest tak dosko­
nały, że można go tylko po 
dziwiać i cieszyć się nim, to 
również działalność reforma 
torska nie ma racji bytu.

I optymiści i pesymiści są 
w różnych sytuacjach, gdy 
chodzi o opinię społeczną. 

Bardzo surowo oceniają opty 
mistów... pesymiści. Wiążą 
oni częstokroć zadowolenie 
swoich adwersarzy ze skłon 
nością do serwilizmu i kon­
formizmu. Znane jest na 
ogól określenie „urzędowy 
optymizm". Urzędowy opty­
mista to człowiek, który wi 
dzi wszystko w różowym 
świetle nie dlatego,'że taki 
już jest, ale dlatego, że z 
punktu widzenia jego pozy 
cji w określonym społeczeń 
stwie. tak jest mu wygod­
nie. Co więcej, pesymiści po 
wiadają, iż optymista jest 
człowiekiem, który w sposób 
term kontempluje rzeczywi­
stość — w przeciwieństwie 
do nich, których ocena rze­
czywistości. po pierwsze — 
jest niezależna, po drugie — 
j^st obiektywna, a po trze 
cle — musi wiązać się ż okre 
ślona doza odwagi cywilnej.

Otóż sądzę, że sprawa nie 
jest taka prosta. Jeśli mówi 
my o urzędowym opty­
mizmie, to można też użyć 
określenia „pesymizm ka­
wiarniany". Zaryzykował­
bym twierdzenie, że wygło­
szenie w kawiarni jakiejś pa 
zytywnej opinii o zjawisku, 
które na nią rzeczywiście za 
sługuje, jest w istocie rze­
czy nietaktem towarzyskim. 
W kawiarni bowiem narze­
kanie należy do dobrego 
tonu, a narzekający, niewie 
le właściwie ryzykując, zy­
skuje jednak miano czlowie 
ka, który ma własne, odręb 
ne zdanie, a zarazem nie boi 
narazić się na jakieś ewer 
tualne przykrości, które zresz 
tą zazwyczaj nie następują.

Otóż w tej dziedzinie w 
okresie 30-lecia zaszły pew­
ne radykalne przemiany. Spe 
cyfika długiej historii nasze 
go kraju była taka, że nie­
wiele w niej było istotnych 
powodów do zajmowania po 
stawy optymistycznej. Mie­
liśmy racje moralne, kiedy 
walczyliśmy o wyzwolenie 
narodowe i społeczne. Te wal 
ki wymagały ofiar, zajęcia 

postawy bohaterskiej. Mówię 
nie w owych okresach o po 
wodzeniu jednostki czy spo­
łeczeństwa było rzeczywiście 
częstokroć sprzeczne z sy­
tuacją, w jakiej znajdował 
się naród jako całaść.

Stąd też wytworzył się ja­
kiś trwożny szacunek wo­
bec poświęcenia. I z dru­
giej strony niechęć wobec 
samego słowa „sukces", albo

„kariera". Przecież w chwili 
obecnej jeszcze w dalszym 
ciągu termin „kariera", mi­
mo licznych publicznych i 
prywatnych dyskusji na ten 
temat, funkcjonuje w ambi 
walentnej postaci. W mniej 
szym stopniu obciążony jest 
tutaj termin „sukces", któ­
ry zaczyna w coraz to więk 
szym stopniu stawać się pod 
stawą oceny ludzi.

Ale w każdym razie w 
okresie naszego 30-leęia za­
szły w sposób niepostrzeżo 
ny tego rodzaju zmiany, iż 
stało się już rzeczą nieprzy 
zwoitą żądanie na przykład 
jakichś preferencji z tytułu 
cierpienia. Nie jest w opinii 
społecznej wyższym moral­
nie ten, komu się akurat w 
życiu nie powiodło. Jednym 
słowem, kult postawy cier­
piętniczej, kult nieudaczni­
ków obecnie zaczyna przecho 
dzić powoli do przeszłości.

To z kolei zaczyna rzuto­
wać na postawy optymizmu 
i postawy pesymizmu. Otóż, 
jak zwykle w historii filozo 
fii, przy dwóch skrajnoś­
ciach istnieje tutaj stano­
wisko pośrednie. To stano­
wisko pośrednie określił­
bym mianem realizmu. Od 
działywanie rzeczywistości 
na ludzi jest wielostronne, a 
ona sama czymś, co da się 
plastycznie przez nas kształ 
tować. Działanie ludzkie po 
ciąga za sobą zarówno skut 
ki zamierzone, a więc sukce 
sy, jak i skutki niezamierzo 
ne, a więc niepowodzenia. 
Kiedy podchodzimy do tego 
złożonego całego mechaniz­
mu tylko i wyłącznie z 
punktu widzenia optymizmu 
czy pesymizmu, rzecz jasna 
wynaczamy całą rzeczywi­
stość. Dlatego też powinna 
być tutaj stosowana posta­
wa realistyczna, która pole­
ga na wyciąganiu określo­
nych wniosków, wynikają­
cych z oceny rzeczywistości 
na podstawie jej układu. A 
więc trzeba wyciągać wnios 
ki z porównywania zamie­
rzeń i rezultatów działania.

Słowem — postawa reali­
styczna polega na przyzna­
niu priorytetu faktom w sto 
sunku do ocen. I dopiero 
przy takim podejściu świę­
towanie okrągłych rocznic, 
analizowanie tytułów do sa 
tysfakcji jednostkowej czy 
społecznej może stać się pod 
stawą dokonywania określo 
nych bilansów: jak wykorzy 
staliśmy te możliwości, które 
przed nami stały i jaką to 
stworzyło podstawę do dal­
szych działań, zmierzają­
cych do określonych prze­
mian społecznych w dziadzi 
nie przemysłu, techniki, 
oświaty, kultury, stosunków 
międzyludzkich iM. A przy 
dokonywaniu ocen reali­
stycznych wszelkie radosne 
fety rocznicowe, oceny, ana 
lizy mają nie t^dko właśnie 
rocznicowo-jub;leuszową wa 
gę, ale również mają istot­
ne znaczenie dla wysyczenia 
kierunków dalszego działa­
nia.

prof. dr hab. HENRYK 
JANKOWSKI

Tekst był emitowany przez 
Naczelną Redakcję Publicysty­
ki TYP

Przeddożynkcwa książka

Od pola
w cyklu poznańskich publi 

kacji, poprzedzających 
tegoroczne Dożynki Centralne, 
ukazała się kolejna pozycja, za 
tytułowana „Od pola do stołu”. 
Test to zbiór reportaży o rol­
nictwie wielkopolskim, pióra 
Macieja Gryfina, znanego pu­
blicysty i autora książek po­
święconych ludziom wielkopol 
skiej wsi.

W swojej najnowszej publi­
kacji autor podejmuje próbę 
oznaczenia miejsca Wielkopol 
ski — gospodarza Dożynek Cen 
tralnych 1974 — na rolniczej 
mapie kraju. Starając się — 
jak sam pisze — „każde stwier 
dzenie poprzeć faktem”, czę-

do stołu
sto posługuje się liczbami i 
wskaźnikami. Najbardziej prze 
konujących argumentów do­
starczają mu jednak reporter­
skie wędrówki po wielkopol­
skiej wsi, ścieżkami (coraz 
częściej są to asfaltowe drogi) 
wiodącymi przez państwowe 
gospodarstwa rolne, wsie pro­
dukcyjne i zagrody rolników in 
dywidualnych. Dzięki temu 
poznajemy szereg spraw i pro 
blemów, które trzeba rozwią­
zywać na drodze „od pola do 
.stołu”, nade wszystko zaś lu-
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ZAPOTRZEBOWANIE NA JAKOŚĆ
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cja w hali 17 świadczy o tym, 
że „Pollena” nie darmo dys­
ponuje dobrą marką. Stosuje 
się coraz więcej nowoczesnych 
opakowań, podnoszących zna­
cznie jakość wyrobów.

W pierwszym dniu trwania 
Targów „Jesień-74” najwięcej 
zwiedzających spotkać można 
było w pawilonach 14, 20 i 21 
w których znajdują się ekspo­
zycje przemysłów: skórzane­
go, odzieżowego i meblarskie­
go. Te branże w ostatnim cza- 

Przeddożynkowa
książka

Dokończenie ze str. 3 
dzi, barwnych nieraz i krwi­
stych, którzy tworzą dzisiej­
szy kształt wielkopolskiego 
rolnictwa.

Klamrą spinającą reporter­
skie spostrzeżenia są dwa fak-. 
ty: drewniana statuetka nrzed 
stawiająca rolnika sieif^ego z 
płachty, dziś obiekt muzealny 
w Muzeum Rolnictwa w Szre­
niawie — i komputer w Cen­
tralnym Ośrodku Badania Od 
mian w Słupi Wielkiej (pow. 
Środa), który rolnikowi w każ 
dym zakątku Polski doradzi ja 
kie odmiany powinien upra­
wiać w swoim gospodarstwie, 
jakie i kiedy stosować nawozy 
oraz podpowie wiele innych po 
żytecznych rzeczy. Komputer 
ten jest miarą postępu, jakie­
go dokonało w trzydziestoleciu 
Polski Ludowej rolnictwo „zie 
lonego zagłębia”, odgrywające 
coraz bardziej znaczącą rolę w 
gospodarce żywnościowej kra­
ju.

„Od pola...” jest również 
przykładem operatywności Wy 
dawnictwa Poznańskiego i Po­
znańskich , Zakładów Graficz­
nych im. M. Kasprzaka: od pod 
pisania książki do druku dr 
momentu jej ukazania się u- 
płynął miesiąc. (km) 
•w-r*^*'*^*'*^*^ HUMOR I SATYRA

sie budziły najwięcej kontro­
wersji na rynku, stąd takie ni 
mi zainteresowanie. Oceniając 
w największym skrócie, przy­
znać trzeba, że ekspozycje tych 
przemysłów prezentują się 
„dla oka” bardzo atrakcyjnie. 
Za pokazywanymi modelami 
muszą jednak iść odpowiednie 
wielkości produkcji, wystar­
czającej dla zaspokojenia po­
pytu, co jeszcze nie nastąpi we 
wszystkich asortymentach.

☆
Oglądając targowe propozy­

cje nie należy zapominać, że 
jest to oferta przeznaczona do 
realizacji w pierwszym półro 
czu przyszłego roku. Tak więc, 
nie od razu znajdzie się w 
sklepach. Oczywiście nie wszy­
stko też wejdzie do produkcji 
,w takiej formie jak zostało 
obecnie zaproponowane. Dużo 
zależy tu od handlowców.
. Jak opinie ich mogą się rozmi 
jać z zapotrzebowaniem klien 
tów, niech świadczy przykład, 
będący już anegdotką: na Tar 
gach „Wiosna-74” spółdziel­
czość inwalidzka zaoferowała 
spódnice „bananowe”. Nie zo 
stała zakupiona ani jedna. 
Spółdzielcy urządzili jednak w 
Warszawie kiermasz, na któ­
rym sprzedali tych spódnic... 
50.000.

Qby takich niewypałów, nie 
było na obecnych Targach.

JAN KORZENIEWSKI

Sprostowanie
Do kolejnego reportażu z cyklu 

..ODRA-74” pt. 1000 „Ambasado- 
rek” zamieszczonego w ..Głosie” 
z dnia 1/2 września zakradł sie 
błąd. Odpowiednie zdanie ppwin 
no brzmieć następująco: ..Bada­
nia archeologiczne prowadzone w 
grodzie krośnieńskim pozwoliły 
nrzyjąć. że nowstał on prawdopo 
dobnie w VII wieku, a w począt­
kach dziesiątego stulecia, po okre 
sie szczególnie intensywnego osad 
nictwa — poddany został władzy 
°iastów w wyniku przejęcia kon 
*roli nad środkowym Nadodrzem 
orzez Mieszka I”. Przepraszamy.

I. Skoda wygrał 
kolarski wyścig 

pov Ziemi Śremskiej
Pasywnie pojechali poznaniacy 

na czwartym i zarazem ostatnim 
etapie wyścigu kolarskiego „Szla­
kiem Walki i Męczeństwa Ludu Po­
znańskiego”, który stanowiło kryte 
rium uliczne długości 50 km, na 
osiedlu Jeziorany w Śremie. Był 
to trudny sprawdzian dla junio­
rów, kilkunastu z nich wycofało 
się podczas etapu.

Kryterium wygrał Czechosłowak 
I. Skoda, wyprzedzając E. Rudkow 
skiego ze Zjednoczonych Olsztyn, 
M. Walasa z Neptuna Gdańsk i I. 
Żymelskiego z Piasta Śrem.

I. Skbda został też zwycięzcą ca 
łego wyścigu, wyprzedzając o 2 se­
kundy Z. Obiegałę ze Stomila Po­
znań. Dalsze miejsca zajęli E. Rud 
kowski, W. Skarul z Dolmelu Wro 
cław i J. pokorny z Brna. (ask)

Cieszy tylko zwycięstwo
^^az jeszcze znalazła swe potwierdzenie stara prawda, 

że w sporcie żadnego przeciwnika nie wolno lekce­
ważyć. Piłkarską reprezentacja Polski po doskona­

łych występach na boiskach Republiki Federalnej Nie­
miec, gdzie uczestnicząc w finałach X Mistrzostw Świata 
zdobyła miano trzeciej drużyny świata, w minioną nie­
dzielę z wielkim trudem pokonała na Stadionie Olimpij­
skim w Helsinkach w eliminacyjnym meczu Mistrzostw 
Europy Finlandię 2:1. Każde zwycięstwo cieszy. Jednak 
w przypadku wygranej w Helsinkach cieszy tylko zwy­
cięstwo — nic więcej.

Dlaczego? Ano dlatego, że piłkarze Suomi, choć zdarza 
się im niekiedy uzyskiwać dobre wyniki z renomowanymi 
zespołami, ciągle zaliczani są do grona najsłabszych repre­
zentacji w Europie. Wydawać się więc mogło, iż nie mają 
oni szans nawiązania równorzędnej walki ze srebrnymi 
medalistami MS. Tym bardziej, że Polacy grali w skła­
dzie zbliżonym do tego, który tak pochlebne recenzje 
zbierał w czerwcu i lipcu br.

Trudno tłumaczyć chaotyczną grę naszych piłkarzy bra­
kiem Deyny czy Zmudy. Przed finałami MS mówiono, że 
bez Lubańskiegp nie mamy szans na sukces w RFN, 
a przecież okazało się, iż jego koledzy — jeśli chcą — po­
trafią najsilniejszym stawić czoła.

Niestety chęci traktowania serio na pewno słabszego, 
ale bardzo ambitnie grającego rywala nie widzieliśmy 
w Helsinkach. Stwierdzenie trenera Kazimierza Górskie­
go: należy zwyciężać w lepszym stylu — powinni Pola­
cy przyjąć, jako hasło przed następnymi niełatwymi po­
jedynkami z NRD, Francją i 9 października br ponownie 
z Finlandią na poznańskim Stadionie im. 22 Lipca. Tytuł 
z Mistrzostw Świata zobowiązuje!

"7 innych wydarzeń niedzieli, oprócz piłki nożnej naj- 
bardziej interesowała sympatyków sportu inaugura­

cja jesiennej rundy rozgrywek I ligi bokserskiej. Po nie­
zbyt udanym występie polskich pięściarzy na MS w Ha-i 
wanie, oczekiwano z- niecierpliwością na wieści z krajo- 
wych ringów. Niestety, nie były one pomyślne Większość 
zespołów jest słabo przygotowana do sezonu. Wiele walk 
zakończyło się przed czasem. Cieszy nas w tej sytuacji bar­
dzo udany start bokserów poznańskiej Olimpii. 1 to nie 
tyle sąm pogrom mistrzowskiej drużyny Polski — Legii 
Warszawa w „Arenie”, ale przede wszystkim styl w ja­
kim osiągnięto zwycięstwo. Z nadzieją więc oczekiwać 
będziemy następnych pojedynków gwardzistów w walce 
o prymat w kraju.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Lekkoatletyczne Mistrzostwa Europy

Dwie polskie oszczepniczki w finale
Pierwszą konkurencją lekkoatletycznych Mistrzostw Europy 

w Rzymie były eliminacje biegu na 400 m ppł mężczyzn. Rozegra­
no 4 serie eliminacyjne (3 pierwszych z każdej serii oraz 4 z najlep­
szymi czasami awansowało do półfinałów).

Jako pierwszy z Polaków star­
tował w eliminacjach biegu na 
400 m ppł. Jerzy Hewelt. Przedbieg 
zakończył się zwycięstwem Stu- 
kałowa — 50,48, który wyprzedził 
Jerzego Hewelta 50,54 i Schoerber- 
giera (NRD) — 50,60. /

Najlepszą formę zademonstro­
wali w eliminacjach obrońcy mi­
strzowskiego tytułu Francuz Nal- 
let — 50,16 oraz reprezentant CSRS 
Kodej — 50,31. Obaj wygrali swe 
przedbiegi bez trudu.
’ Reprezentantki Polski Daniela 
Jaworska i Felicja Kinder zakwali­
fikowały się do finału rzutu oszcze 

pem. W poniedziałkowych elimi­
nacjach obie Polki z łatwością już 
w pierwszej kolejce rzutów, prze­
kroczyły minimum 54 m i wystą­
pią dziś w finale. Jaworska uzys­
kała 56,26 a Kinder 56,10.

20 oszczepniczek zgłoszonych zo­
stało do konkursu. Już w pierwszej 
kolejce ukształtowała się czołów­
ka, która — zdaniem fachowców — 
nie ulegnie zmianie podczas fina­
łu. Świetnie zaprezentowały się 
zawodniczki NRD Todten — 60 78 
i Fuchs — 59,88. Jugosłowianka 
Urbancic miała 59,72.

Jak było do przewidzenia, pol­
scy sprinterzy nie odegrali na 
rzymskim stadionie poważniejszej 
roli. Z trzech Polaków, startują­
cych w eliminacjach 100 m do pół­
finału zakwalifikował się tylko Ze­
non Nowosz. Osiągnął on słaby 
czas 10,64, przegrywając bardzo 
wyraźnie z mistrzem olimpijskim 
Walerym Borzowem (ZSRR) —

Inauguracja
I ligi łaskarzy

W sobotę zainaugurowano roz­
grywki I ligi hokeja na trawie 
Największą niespodzianką pier­
wszych "kolejek spotkań były po­
rażki mistrza Polski Stelli Gniezno 
z lokalnym rywalem Spartą 0:1 i 
z LKS Rogowo, aż 1:3. W pozo­
stałych meczach Warta wygrała 
3:0 z Polonią Środa (na zdjęciu: 
fragment tego pojedynku — w 
akcji... napastnik gości, który 
tym razem zastąpił bramkarza 
Polonii) oraz zremisowała z 
Grunwaldem 3:3, Lech zremiso­
wał z Grunwaldem 0:0 oraz po­
konał Polonię 1:0, LKS Rogowo 
przegrał ze Startem Gniezno 1:2, 
a Stella wygrała ze Startem 2:1 

(ad)
Fot. — K. Przychodzki

10,49 i Francuzem Chauwelotem 
10,56. Polak wyprzedził zaledwie o 
jedną setną sekundy Droecego 
(NRD). Dwaj nasi pozostali zawod­
nicy Swierczyński 1 Woronin zo­
stali wyeliminowani. Swierczyński 
był 4 — 10,73, a Woronin zajął 6 
miejsce w swoim przedbiegu z wy 
niklem 10,77.

Boks
Pogrom Legii 
w „Arenie"

Około pięciu tysięcy poznania­
ków przybyło w niedzielę na 
pierwszą imprezę sportową w sa­
li „Areny”. Oglądali oni niezły 
technicznie boks i zwycięstwo 
Olimpii nad mistrzem Polski aż 
17:5. Większość pojedynków koń­
czyła się przed czasem. Bardzo ład 
ne walki stoczyli: Fieske z Misia­
kiem, Nowak ze Stoppelem (choć 
ten ostatni po bardzo silnym cio 
sie w III rundzie, długo nie mógł 
wstać z ringu) i Guzielak z Brat- 
niczukiem. Sędziowie uznali ten 
ostatni pojedynek za nierozstrzyg 
nięty, choć Guzielak był — naszym 
zdaniem — pięściarzem lepszym 
technicznie przy tym wyraźnie 
oszczędzającym swego przeciwni­
ka. Jemu też. powinno przypaść 
w udziale zwycięstwo.

Oto wyniki poszczególnych po­
jedynków, w kolejności wag od 
papierowej do ciężkiej (na pierw­
szym miejscu gospodarze): W. Mo 
tała (byłaby to jego pięćdziesiąta 
walka) wygrał walkowerem, T. 
Fieske wypunktował J. Misiaka, A. 
Kędzierski w swej 150 walce uległ 
A. Różnickiemu, Z. Nowak znokau 
tował M. Stoppela, R. Marciniako 
wi uległ na skutek przewagi w I 
rundzie T. Dworak, B. Jakubow­
skiemu poddano J. Gdańca, J. Sta­
chowiak wygrał wskutek przewagi 
w II rundzie z E, Kłosem, A. Paź 
dziorowi poddano M. Białasa, M. 
Guzielak zremisował z A. Bartni- 
czukiem, M. Biernackiego poddano 
Gortatowi, R. Mazur wygrał przez 
przewagę w I rundzie z A. Kolasiń 
skim.

Konińskie Zagłębie uległo w 
Świdniku Avii 8:14. Oto wyniki 
walk (na pierwszym miejscu go­
spodarze): Celegrat wygrał z L. Li 
pertem, Stec zremisował ze Szczę* 
pańskim Adraciewicz przegrał z 
Ruthem, Rzeczycki z Przybylskim, 
Wyszomirski zremisował ze Zby- 
szewskim, Lewandowski pokonał 
Ciuśniaka, Osiak wygrał z Kru­
kiem, Radziewicz pokonał Filipia­
ka, Sitkowski znokautował Janec­
kiego, Włókniewicz wypunktował 
Zaborowskiego, Wiater został zdy 
skwalifikowany w pojedynku z 
Kuskowskim. (ask)

WYNIKI. TABELE - WYNIKI
E E R\A R O E Ó R NI, C K I

KRlilA =
— K szwabów, jak szarańczy.
— Musimy broń nasmarować oliwą i zakopać |w suchym lesie.
— I co potem? " '
— To już twoja rzecz, ja jestem stary.
— Oni są, jak u siebie. Patrzysz w niebo, widzisz ich samoloty, 

patrzysz na drogi, jadq ich samochody.
— Tak było w osiemnastym roku.
Starzeć leżał sztywno wyciągnięty w trawie, pokrytej szronem, ze 

wzrokiem wbitym w korony drzew, jakby urażony.
— Nie ma dowództwa, nie ma nic — rzekł Adam.
— Dobrze mówisz. Nie chcesz umierać od byle jakiej kuli, ale 

o tym się nie aada. jak jest wojna, chłopcze. Byłeś przecież już 
na krwawej wojnie. A w tej kaplicy jest obraz pięknej dziewczyny, 
podobnej do twojej wdowy. Ja malowałem ten obraz mojej 
dziewczyny.

Kapliczka wyqlqdała na zabytek, dobra dla poszukiwaczy ta­
kich cudowności.

Adam Król spełnił to, co kazał starzec, wlazł na stryszek kapli­
cy. nie odzywali się do siebie, potem ułożyli karabiny, hełmy, pasy 
z amunicja w wykopanym dole, wymoszczonym świerkowymi ga­
łęziami. Wchłaniali zachłannie wszystkimi zakamarkami płuc ostró 
powietrze, aby otrząsnąć się z senności.
- O umieraniu nie ma co myśleć, śmierć przychodzi zdradziecko. 

Nie mówił ci o tym w szkole nauczyciel, ale widziałeś sam na 
własne oczy.

Wstające światło dnia ukazywało ociężałe postacie dębów i bu­
ków. pachniało żywicą.

— Udentaj ziemie, przykryj gałęziami.
Rozeszli się. ale stary rzucił jeszcze na pożegnanie.
— Nie bierz sobie do ałowv, lego co ci nagadałem. Zresztą, rób, 

co chcesz. Mgsz swói rozum?
— Może rozum to mam, ale...
— Ale co?
— N‘e mam szczęścia, dziadku.
— Głupiś... Ten obraz dziewczyny jest szczęśliwy, nie spłonął, gdy 

—»ły mój dom strawił pożar...
V.

Następneao dnia przeszła gwałtowna zamieć śnieżna. Waliła 
o okna, ściany i dach. Długo pili gorące mleko, siedząc przy 
stole, pod oknem z widokiem na ogarnięty śnieżycą ogród. Anna
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powoli rozpoczęła zwierzenia ze swego małżeństwa. Słuchał, wy­
glądał w czasie opowiadania Anny w stanie jakby narkotycznym, 

। bladł, jakby coś go dławiło. Musiał wyglądać fatalnie, skoro pa­
trzyła na niego ze zdziwieniem w oczach, z niepewnością nawet. 
Tylko na to jedno jej pytanie odpowiedział:

| - Jak uciekłeś, Adam, z miasta?
— Udało mi się wycofać. Wróciłem do ciebie, bo ty jesteś od- 

ważna kobieta, odważniejsza ode mnie. Teraz też czuję, że to nie 
I jest koniec mojej ucieczki.

Na twarzy Anny pojawił się niepokój; Był już wieczór. Adam 
। wstał dziwnie ogłupiały, z poczuciem osamotnienia, poszedł po­

woli w stronę łóżka. Patrzył na Annę, jakby szukał jej ratunku, wi­
dział ją jeszcze całą białą, jak anioł.

] Anna, jak lekarz, zadała mu pytanie:
। — Bolą cię migdały i gardło? Otwórz usta. Mów: a-a—a—a—!

— A-a—a—a—a, Anna! — cofnął gwałtownie głowę.
— Są białe naloty. To dyfteryt.

| - Jest zakaźny?
- Tak.
- Skąd się wzięło to diabelstwo?

I — Przywlokłeś.
- Przecież siedzę w domu, jak w pustelni.
W ustach czuł gnilny, gorzki smak. Z trudem przełykał ślinę, 

j obrzmiało gardło, jakby na szyję założono mu żelazną obręcz.
— Choroba, to dobry samosąd.
- Na dyfteryt najczęściej zapadają małe dzieci - Anna mówiła 

I do siebie. Kręciła się 'energicznie po domu, obloży*a mu szyję 
gorącymi ziemniakami, owiniętymi w ręcznik.

. - Pójdę po lekarza, musisz dostać zastrzyk surowicy.
— Jakaś ty mądra — patrzył w jej rozbiegane oczy. — A ja je­

stem bezbronnym dzieckiem, chorym na błonicę, mam teraz pięć 
। lat. A kiedy umrę?

— Kiedy? Nie teraz, masz mocne serce, wytrzyma, nie myśl, że mi 
uciekniesz.

I Przestał jeść, leżał godzinami, odwrócony twarzą do ściany, nic 
nie mówił, charczał, Wypluwał do wiadra szarobrunatną ciecz.

•. a z nią jakby kawałki ciała z głębi krtani, z płuc i wnętrzności nie- 
’ mai. Z lekarzem nie zamienił jednego słowa, więc odgrodził się

od reszty świata i ludzi, nie tyle obojętnością, co swoistą filozo­
fią człowieka pozbawionego sił, bezbronnego.

। Gdy znowu zostali sami, Anna tłumaczyła mu sposoby kuracji, 
uśmiechał się, jakby rozumiał tylko sens jej pieszczotliwych doty­
ków.

| — Nie śmiej się, to nie żarty.
— Nie.
- Nie umrzesz.

I - Boisz się o mnie? — z trudem wydobywał z siebie charczący 
szept.

( — Nie rozmawiajmy, w izbie chłodno. Muszę dorzucić drzewa do 
pieca.

। — 56 — Cdn

PIŁKA NOŻNA

II LIGA
GRUPA PÓŁNOCNA

Olimpia Stoczniowiec
Łechta — Warta 
Polonia — Zagłębie
Stal Stocznia
Stomil — Ursus 
Widzew — Arkonia
Motor — Gwardia 
Zawisza — Avia

Bałtyk

TABELA

1. Motor
2. Stoczniowiec
3. Zawiszą
4. Lechia
5, Widzew
6. Avia
7. Gwardia
8. Polonia
9. Olimpia

10. Stomil
11. Bałtyk
12. Stal Stocznia
13. Zagłębie
14. Arkonia
15. Ursus
16. Warta

6:0

5:1 
4:2 
4:2 
4:2 
4:2
3:3 
3:3 
3:3 
3:3 
2:4

1:5 
0:6 
0:6

GRUPA POŁUDNIOWA

BKS 
GKS 
Moto 
Piast

Bielsko _ Odra
Katowice
Jelcz — Siarka 
— Niwka

Wisłoka

Radomiak — Sparta 
Stal Rzeszów — Metal
Star
Wojkowice

Stal St. Wola
Urania

KLASA WOJEWÓDZKA

GRUPA I
Sparta Winiary — Ostrovia 
Tur-Turek — Włókniarz

GRUPA n
Zagłębie Wa rta
Przemysław — Pogoń Skalm. 
Grunwald — Stal Ostrów

TABELA

1. Włókniarz
2 Calisia
3. Stal Ostrów
4. Zagłębie
5. Olimnia II
6. Grunwald
7. Prz«mvs’aw
8. Warta II

6:2 
6:0
6:2 
6:2 
4:2

4:4
3:5

0:0
2:0
2:0

1:0 
3:0
1 :0

3—0

3—1
5—3

4—2 
4—3
4—3

2—5 •
2—6 
1—5

0:0

1:2
3:0

12

0-0
0:5

2:0
3:2

4-8
4—5

12.
13.
14,

Ostrovia 
Sparta Winiąry 
Budowlani 
Pogoń Skalm. 
Prosną 
Tur Turek

GRUPA n
MZKŚ Rawicz — Obra
Noteć
Polonia Lesz. 
Sparta Szam,

Kania Gostyń

3:5 
3:5 
2:4 
2:6 
2:4
1:7

2—3

4—9
2—7

Kościan 2:1

Polonia Środa
Polonia P-ń

Błękitni — Vitcovia 
Pósnania — Polonia Piła 
Lech II — Dyskobolia

TABELA

1, Polonia P-ń
2. MZKS Rawicz
3. Polonią Leszno
4. Sparta Szamotuły
5.

7.
8.
9.

10.

Kania 
Lech TI 
Polonia Piła 
Vitcovia 
Dyskobolia 
Polonia Środa

1L Błękitni
12. Obra
13. Noteć
14, Posnanią

BOKS

Avia

3:0 
0:0 
2:0
1:2 
2:1

7:1 
6:1 
6:2
6:2 
5:3 
5:3
4:4
3:5

3:5

2:6
2:6

I LIGA 
GRUPA I 

Świdnik — Zagłębie

7—1
13—6

3—2
4—3

6—7
2—5
4—8
3—6 
3—10
1—12

Stal St. Wola — Gwardia Wr.
Gwardia W-Wa — GKS

TABELA

Tychy

14:8 
10:12
17:3

2.
3.
4.

Gwardia W-wa 
Gwardia Wrocław 
Avia Świdnik 
Zagłębie Konin

5. GKS Tychy
6. Stal St. Wola

GRUPA II

6 
6
6 
6
6
6

7

6
6
6

83—47
67—63
66—66
59—73 
54—74
63—69

12—2

5—2
4—2

Olimpia — l egia W-wa 17:5
Turów Zgorz. — BBTS Biel. 18:4

TABELA

1. Olimpia Poznań 6 7 75—57
2. Turów Zgorzelec 6 6 73—57
3 BBTS Bielsko 6 c 64—68
4. Legia 6 6 62—70

Wybrzeże Gdańsk 5 5 54—54
6. farbo Gliwice 5 4 44—66
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PPH Centrala Rybna w Poznaniu

POWIERZY

SPRZEDAŻ AKWIZYCYJNĄ 
osobom posiadającym własny śro- 

ek transportu — w zakresie 

dostaw ryb i ich przetworów 
do sklepów na terenie powiatów: 
Poznań, Oborniki, Nowy Tomyśl 

oraz Międzychód.

Zgłoszenia prosimy kierować: 
PPH „Centrala Rybna” w Poznaniu, 

ul. Szyperska nr 20, pokój 21.
5242-K1

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH NR 1 
w Kaliszu, ul. Rzemieślnicza 6

KONTYNUUJE
UZUPEŁNIAJĄCE ZAPISY 

absolwentów 
klas VIII — do klasy pierwszej 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

w specjalnościach 
mechanicznych.

1846-K2

Samodziełną, sumienną go 
sposię, młodszego lub 
średniego wieku, ehętnie 
xe wsi, przyjmę zaraz do 
dwóch osób w domku Je 
dnorodzinnym. Dobre wa 
runkl, z zamieszkaniem, 
na stałe. Szczegółowe ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37262g.

Pomoc domowa (sprząta- 
od •—li. potrzebna. 

Możliwość zamieszkania. 
Tęczowa 31, parter, po 
godz, 17,______ 37295g
Uczniów stolarskich, przyj 
mę. Poznań, Buczyńska 
7, 2elefon 873-587. 37314g
Wyuczę kroju w~miesią­
cu. 23 Lutego 7 m. 1.

39098g

Kupno Q Sprzedaż
Kupię pilę (]o cięcia me­
talu 1 nożyce do blachy. 
Ludwik Jankowski, Dako 
wy Mokre, pow. Nowy 
Tomyśl. 37205g 
Kupię wózek inwalidzki 
składany. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 37340g 
Sprzedam Junaka. Po­
godna 50 m. J. 387p

Sprzedam szopę, 3 rowe­
ry młodzieżowe. Telefon 
526 - 46.___ ______  37175g
Sprzedam 2 stoły wibra­
cyjne oraz formy Alfa i 
nadproży L-19. Telefon 
705-01 lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 37181g 
Sprzedam taksometr me­
chaniczny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
37191g.

Praca £ Nauka
Uczniów przyj me w ślu­
sarstwie samochodowym. 
Poznań, Źródlana 32.

37978g

Przyjmę pracownika do 
pracy w gospodarstwie 
rolnym na stałe Bernard 
Dopierała, Zakrzewo 4, 
63-911 Sarnowa pow. Ra­
wicz. 899p

Fryzjerka dobra siła pil­
nie potrzebna posada sta 
la. Chwiałkowskiego 11.

37917g

Poprowadzę samodzielnie 
dom (mogą być małe dzie 
ci), tylko u rodziny fran­
cuskiej. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 37233g

Mężczyznę przyjmie gos­
podarstwo rolne. Stary 
Rynek 92 m. 2. 38531g

Przyjmę uczniów w zawo 
dzie tapicera. Poznań. Ma 
łeckiego 33. 37273g

Okazyjnie sprzedam dwu 
osobową amerykankę 1 
wersalkę. Teł. 67-92-76.

37213g
Sprzedam skuter Osa 175. 
Puszczykowo, Cienista 6. 
___________ 37288g 
Sprzedam sypialnię dębo 
wą, bufet orzech 1 piani­
no. ul. Gwardii Ludowej 
56 m. 3, godz. 17—19.
_______ 37236g

Sprzedam dwie nowe pie­
rzyny. Osiedle Piasfow-
skie 23 m. 31. 37284g

PRAGNIESZ ZOSTAĆ UCZNIEM 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

Poznańskich Zakładów Produkcji 
Części Zamiennych Maszyn Budowlanych 

„ZREMB”

w zawodzie tokarza, ślusarza, szlifierza 
lub mechanika maszyn budowlanych,
złóż odpowiednie dokumenty 
w sekretariacie Szkoły

— przy ul. Bałtyckiej nr 52 
— przy ul. Inżynierskiej nr 
Pamiętaj, że uczniowie ZSZ

lub 
4/5. 
„ZREMB"

otrzymują z początkiem nowego roku 
szkolnego niezależnie od wynagrodzenia 
i innych świadczeń wynikających z ukła­
du zbiorowego praey w budownictwie — 
również ubrania wyjściowe.

Zapisy — chłopców i dziewcząt — przyj­
muje i informacli udziela sekretariat 
szkoły — Poznań, ulica Bałtycka nr 52, 
telefon 754-51.

5156-K1

Sprzedam komplet mebli 
stołowych, dębowych, bo­
gato rzeźbione. Czesław 
Majda, Leszno Wlkp., Ka
sprowicza 1. 2049-K2
Sprzedam komplet mebli
(bufet, kredens, stół, 10
krzeseł). Poznań, ul. Ka-
nałowa 5/6 m. 18. 37227g
Sprzedam wózek inwalidz 
ki na akumulator, prod. 
RFN, cena 20.000 zł. Po­
znań. ul. Gwardii Ludo- 
wei 33 m. 1 (suterenę), po
godz. 16.

Samochodu
\37339g

Sprzedam Trabanta 601, 
Parking Osiedle Wielkie­
go Października od godz.
13—17. 38940g
Filmowiec, kupi samo­
chód przedwojenny. Ofer 
ty: ,,378388”, Biuro Ogło­
szeń. Warszawa, Poznań-
ska 38. 2206-K2

Sprzedam Zastawę 790.
Września, ul. Gen. Swier
czewskiego 11. 906p
Korzystnie sprzedam sa­
mochód osobowy marki 
„Renault” R^io w dob­
rym stanie. Robaszkie- 
wicz. Września, ul. Leni­
na 23 m. 2, tel. 578.

898 p
Sprzedani ciągnik C-328, 
po kanitalnym remoncie 
oraz ładowacz ciągniko-
wy samochód P-70.
Bernard Seiler Radliniec 
poczta Mieszków pow. Ja
rocin. 895p

W dniu 1 września 1974 roku zmarł po 
tragicznym wypadku

kol. JULIAN KACZMARCZYK
osłonek Kadry Olimpijskiej, czołowy 

zawodnik sekcji kolarskiej KKS „Lech”.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego Ko­

legę oraz wybitnego zawodnika.
Pogrzeb odbędzie sie w dniu 4. 9. 1974 r. 

o godz. 8.40 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie.

Zarzad Klubu oraz kierownictwo 
Sekcji Kolarskiej KKS Lech 

w Poznaniu
5945-K1

Dnia 1 września 1974 r. zmarł profesor 
nadzwyczajny Akademii Medycznej w Po­
znaniu

dr med. RUDOLF SARRAZIN
były Kierownik Zakładu Protetyki Sto- 
małologicznej Instytutu Stomatologii AM 
w Poznaniu, nestor i organizator poznań­
skiej stomatologii. .'Umarły odznaczony był 
Złotym Krzyżem Zasłnari, Odznaką za 
Wzorowa Prace w Służbie Zdrowia, Od­
znaką Honorową Miasta Poznania, Od­
znaka Honorową Za Zasługi dla Rozwoju 

Województwa Zielonogórskiego.

Uczniów młodszych za­
kwateruję. Mostowa 14 
m. 8,36993g
Kupię mieszkanie M-3, 
może być w willi w Poz­
naniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 37573g.

Pani (syn lat 11) poszu­
kuje pokoju na 10 miesię 
cy. Opłacę z góry. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 897p.

Studentka poszukuje po­
kotu może być wspólny. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 888p.

Młode bezdzietne małżeń­
stwo, członkowie snół- ! 
dzielni, poszukuje pokoju ’ 
na okres 1 roku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37168g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pilnie pokoju 
z kuchnią, najchętniej Je 
życe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37198g
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią i ogródek w Ciepli 
cach Si. k. Jeleniej Góry 
— na pokój z kuchnią lub 
kawalerkę w Poznaniu. 
Ludwik Konieczny. Ciepli 
će Sl„ Wojska Polskiego 

m. 1. . 37276g
Szczecin! Dwa pokoje, ku 
chnia, łazienka, centrum 
— zamienię na pokój ku 
chnię, nowe budownictwo 
w Poznaniu. Wiadomość: 
Poznań, ul. Szpitalna 30

7- 37297g

H Nieruchomości
Sprzedam działkę budów 
laną z domkiem gospo­
darczym w rozliczeniu ko 
nieczna kawalerka kwate 
runkowa. Informacja Wio
senna 25. 39101g
Poznań, działkę budow­
laną kupię Nad Potokiem
17 m. 30. 35548g
Kupię dom jednorodzin­
ny. część willi w Pozna­
niu lub okolicach, w ce-: 
nie do 250 tys. zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36961g.

Zguby & Różne
Zgubiono dowód rejestra 
cyjny na samochód mar-
ki Gaz 53
PF 59—91,

nr rej. 
właściciel

WSTW Baza Transportu 
Nowy Tomyśl, Jan Przy-
hyła Borują
64-306 Borują

Nowa 8, 
Kościelna

pow. Nowy Tomyśl. 
__ _____________________890p 
Zaginął pudel czarny, 
średni w okolicy Jackow­
skiego — Polna 29. 8. br. 
Pies jest własnością dziec 
ka. Zwrot lub wiadomość 
o miejscu pobytu psa wy 
nagrodzę. Tel. 421-33, Gor 
czyczewskiego 10 m. 6. 
______________________ 39435g 
Dnia 25. VIII. 74 r. W oko 
licy Rusałki zaginął pie­
sek nekińczyk biały w ru 
de łatki imieniem „Cza- 
runia”. Uczciwego znalaz 
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Ostrzegam 
nrzed kupnem. Poznań, 
ul. Źródlana 3 m. 23. Boa 
na Bruczyńska. 39416g

Dnia 1 września 1974 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarł przeżywszy 
lat 72, mój ukochany mąż, nasz
dziadek i wujek, śp.

MAREK GOZDOWIAK

tatuś,

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra­
sa — Książka — Ruch” przyjmie zaraz

— kierowniczkę stołówki zakładowej
ze średnim wykształceniem

— maszynistkę ze stażem, na czas określony
— oraz palacza c.o.

Zgłoszenia w Sekcji Kadr Wydawnictwa 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19, pokój 16.

98-B

Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budow­
nictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 
41/49 zatrudni ęaraz następujących pracowni­
ków:
— robotników niewykwalifikowanych do bry­

gady bułgarskiej,
— murarzy,
— płytkarzy na płytki glazurowane.

Zgłoszenia osobiste, pisemne, telefoniczne 
przyjmuje Dział Zatrudnienia i Szkolenia, po­
kój 12, nr telefonu 672-045.

Dojazd tramwajami nr 1, 3, 13 do pętli Poc­
nań — Janikowo. 5686-K1

Spółdzielnia Pracy Stolarzy 
w Śmiglu, 

ul. Leszczyńska 4, powiat Kościan

przyjmuje kandydatów 
w naukę zawodu

STOLARZ MEBLOWY I BUDOWLANY
Nauka rozpocznie się w dniu 1 września 
1974 r. Warunkiem przyjęcia jest podanie 

świadectwa ukończenia 8-klasowej 
szkoły podstawowej.

Wynagrodzenie, odzież ochronna i inne 
świadczenia wg obowiązujących 
przepisów. — Nauka trwa 3 lata.

Zgłoszenia przyjmuje stanowisko kadr 
przy ul. Leszczyńskiej nr 4, telefon 36.

 1692-K2

Maluję — konserwuję ryn 
ny. Kurzawski — Trybu-
nalska 24.
Kożuchy, futra 
mechanicznie, 
Gromadzka 14 
dy.

36222g
czyszczę 
farbuje. 

Winogra- 
36995g

Sprzedam garaż 20 mł 
przy ul. Grunwaldzkiej 88. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36994g.
nanaaMmanagnanBi

Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe wywołu­
ję w terminie do 5 dni, 
wykonuję przeźrocza bar 
wne, czarnobiałe do ee- 
lów naukowTych. Jan Ko- 
łecki Zakład Fotograficz­
ny Ratajczaka 36 (naroż­
nik Czerwonej Armii.

36655g

Dnia 1 września 1974 r. zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. śp.

WIKTORIA STACHOWIAK

W dniu 31 sierpnia 1974 r. zmarł po 
krótkiej chorobie nasz kolega

mgr HIERONIM CZAPCZYK
Naczelnik Wydziału Inwestycji.

Żonie i Córkom składamy serdeczne 
wyrazy współczucia.

Koleżanki i Koledzy
Plonu Inwestycyjnego Zjednoczenia
Produkcji Elementów Wyposażenia 

Budownictwa „Metalplast”
w Poznaniu.

39617g

Dnia 1 września 1974 r. odeszła od nas 
na zawsze namaszczona Olejami św. na­
sza kochana matka, babcia, prababcia, 
przeżywszy lat 87

JULIANNA DARCZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

3 bm. o godz. 17, na cmentarzu na Staro- 
łęce.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, synowie, synowe, zięć 

wnuki i prawnuki
39616g

Z żalem przyjęliśmy wiadomość o na­
głym zgonie w dniu 30 sierpnia 1974 roku 
naszego długoletniego pracownika i kolegi 
Kierownika sklepu nr 34 w Lesznie

PIOTRA STELMASZYKA
Rodzinie Zmarłego przekazujemy wyra­

zy serdecznego współczucia
Rada Zakładowa

Podstawowa Organizacja Partyjna 
Dyrekcja — współpracownicy

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa
Handlowo - Usługowego „Arged” 

Oddział w Lesznie.
2296-K2

Dnia 30 sierpnia 1974 roku, zmarł

LEON POTERSKI
W Zmarłym straciliśmy oddanego pra­

cownika i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 września 74 r. 

o godz. 15 na cmentarzu w Kostrzynie 
Wlkp.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 
składają

Rada Spółdzielni. POP, Zarząd 
Wojewódzkiej Spółdzielni Pracy

Transp. 1 Spedycji „Transped” 
w Poznaniu.

5931-K1

Uczelnia straciła zasłużonego naukowca 
oraz wychowawcę młodzieży i nauczycieli 
akademickich.

Rektor i Senat
Rada Wydzia>n T ekarskłego 

Akademii Mer^cznej 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 września 
1974 r. o godz. 9.50 na cmentarzu juni­
kowskim w Poznaniu.

Uroczysta Rada Wydziału Lekarskiego 
odbędzie się dnia 4 trześnia br. o godz. 8 
w Sali Anatomii Patologicznej przy ul. 
Przybyszewskiego 49. 5946-K1

Z wielkim żalem i smutkiem zawiada­
miamy, że w dniu 1 września 1974 r. za­
kończył swe życie, przebywszy lat 85, mój 
kóchany mąż, nasz drogi ojciec, teść 
i dziadek, śp.

FRANCISZEK NOWAK 
ppor. WP Powstaniec Wielkopolski 
odznaczony Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu dnia 
4 września o godz. 8 na cmentarzu juni­
kowskim

żona, dzieci i wnuki
Poznań, ul. Tęczowa 31. 39698g

Opatrzona Sakramentami św. zmarła na­
sza najdroższa matka, teściowa, babcia, 
prababcia i ciocia

HELENA RAMINIAK 
z domu Szymańska

Pogrzeb odbędzie się 4. 9. 1974 r. 
o godz. 12.30, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci i rodzina

Poznań, ul. Muszyńska 4 Suchy Las.

tDnia 30 sierpnia 1974 r. zmarła opa­
trzona Sakramentami św. nasza naj­

ukochańsza mama, teściowa, siostra, bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 65, śp.

WIKTORIA WALKOWIAK
z domu Januszka

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3. 9. 74 r. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona 
córka z mężem i rodziną

Pleszewska 23 m. 3. 39575g

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
na cmentarzu w Śremie.

W smutku i żałobie

4 bm.

rodzina
39665g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 30 sierpnia 1974 r. zmarł prze­

żywszy lat 77, nasz ukochany mąż, ojciec 
i dziadek, śp.

ANDRZEJ WOJTKOWIAK
powstaniec wielkopolski

Poznań, Marcelińska 85c m., 5. 39626g

Pogrzeb odbył się 
w Pobiedziskach

dnia 2 bm. o godz. 16.30

żona z rodziną
39603g

tDnia 1 września 1974 r. zmarł kochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek

prof. dr med. RUDOLF SARRAZIN
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 9.50 na cmentarzu
dnia 4 bm. 

na Junikowie.

O czym zawiadamia

rod
39686g

tDnia 31 sierpnia 1974 r. zmarł w Cho­
rzowie po krótkiej, ciężkiej chorobie, 

opatrzony Sakramentami św. nasz naj-
droższy, niezapomniany 
szwagier i wujek, śp.

mgr HIERONIM
Pogrzeb odbędzie się

mąż, tatuś, brat,

CZAPCZYK
w Poznaniu, dnia

4 bm. o godz. 11 na cmentarzu na Juni­
kowie,

o czym zawiadamia w smutku 
pogrążona

żona z córkami i rodziną
Poznań, Głogowska 27 m. 38. 39699g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 
sierpnia 1974 r. zmarł w wieku

72, śp.

WITOLD ROEHR
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 września 

o godz. 13 na Junikowie.
W smutku pogrążona

30 
lat

br.

rodzina
Poznań, ul. Lodowa 9.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

39602g

tDnia 2 września 1974 r. odszedł od nas 
na zawsze opatrzony Sakramentami 

św. ukochany mąż, troskliwy ojciec, teść, 
dziadek, przeżywszy lat 63

WŁADYSŁAW CHWIROT
Msza św. odprawiona zostanie dnia 4 bm. 

o godz. 16 w Kościele parafialnym w Wi­
rach po czym pogrzeb.

Strapiona 
rodzina

Luboń 4, ul. Łączna 19. 39702g

tDnia 31 sierpnia 1974 r. zmarła prze­
żywszy lat 68, po długiej i ciężkiej 

chorobie, namaszczona Olejami św. nasza 
najukochańsza matka, teściowa, siostra, 
szwagierka, ciocia i babunia, śp. ’

WANDA ROZYNEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

córka, gięć, wnuki
i rodzina

Poznań, Drużbackiej 8 m. 8. 39618g

s. + p.
HALINA KLOSKOWSKA

z domu Czarnowska
zmarła 1 września 1974 r. przeżywszy lat 
46, ukończyła swoje pracowite i szlachetne 
życie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim w 
Poznaniu.

W smutku pogrążeni
mąż, syn, córka i rodzina

Piła, Poznań, Jelenia Góra, Zielona Góra.
39666g

Dnia 31 sierpnia 1974 r. zmarła prze­
żywszy lat 79

ANNA KASPRZAK
I voto Chronik 

z domu Krawczyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku 
rodzina

Poznań, Wybickiego 15 m. 22. 39604g



WRZESIEŃ T uIzabeli 
Szymona

WfofeS Słońce: 4.55—18.21

t teatry J
W POZNANIU

OPIUA — g. 19 „Trawata*.
MUZYCZNY — g. 19 „Na szkle 

malowane”.
POLSKI — g. J9 „Wiśniowy

t KINA J
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Ceramik: „Dom 
wampirów”; Noteć:- „Macocha”.

CZARNKÓW: nieczynne.
GNIEZNO Lech: „Zielona ścia­

na”; Polonia: „Wiosna, panie 
•ierżancie”.

GOSTYŃ: „W kręgu zła”.
JAROCIN: „Albatros”.
KALISZ Kosmos: „Wielki łup 

gangu Olsena” i „Czarownice”; 
Oaza: „Potop”; Stylowe: „Potop” 
cz. I.

KĘPNO: „Początek nowego świa 
ta”.

KŁODAWA: „1« dni bezpłatne- 
go urlopu”.

KOŁO: „Dziewczyna szuka szczę 
Seia”.
KONIN Centrum: „Potop” cz. I; 
Górnik: „Potop”.

KOŚCIAN: „Węgorz za 309 mi­
lionów” i „Winnetou w Dolinie 
Śmierci”.

KROTOSZYN: „Liliowa akacja”.
KRZYŻ: „Bubu z Montpamas- 

Se”.
KÓRNIK 1 LESZNO: nieczynne.
MIĘDZYCHÓD: „Nie ma moc­

nych”.
NOWY TOMYŚL: „Kozi Róg”.
OBORNIKI: „Mordercy w imię 

nrn prawa”.
OSTRÓW Roma: „Taśmy praw 

dy”; Słońce: „Rzym”.
OSTRZESZÓW: „Ponieważ się 

kochają”.
PIŁA Iskra: „Miłość rozkwita”; 

Koral: „Heca”.
PLESZEW Hel: „Englantine”; 

Pluton: nieczynne.
RAWICZ: „Prawo gwałtu”.
RYCHTAL i ROGOŹNO: nie- 

csynne. ,
SŁUPCA: „Łobuz”.
SRFM Słonko: „SÓtjeska”.
ŚRODA: „Węgorz za 300 milio­

nów”.
SZAMOTUŁY: „Syn Godzilli”. 
TRZCIANKA: „Małżeństwo”.
TUREK: „Zbrodniarka czy ofia 

ra” i „Królewna w oślej skórze”.
WĄGROWIEC: „Sacco i Van- 

retti”.
WOLSZTYN: „Zawieszeni na 

drzewie”.
WRZEŚNIA: „Spragniona mi­

łości”.
W POZNANIU

POTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Londyn” cz. I: „Westminster”.

f RADIO )
PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­

nuty: 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
naszych przyjaciół: 8.35 Koszaliń 
ski koncert rozrywkowy: 3.05 Ze­
społy w stylu „folk”: 9.30 Radio 
Praga prezentuje; 9.45 „Rytmy, 
barwy i nastroje”: 10.08 Poranek 
filmowy: 10.30 „Umarli rzucaja
eień” — ode. 11: 10.40 Zespół
„Ja«z Carriers”: 11 Non stop poi 
skich melodii: 11.18 Nie tylko dla 
kierowców: 11.25 Co słychać w
świecie; 11.30 Uwertury operetko 
we — gra Leonard Bernstein: 
12.25 Gitara, trąbką fortepian; 
13 „Zagrajże muzycko” — mel. 
lud. z Rzeszowskiego: 13.15 Rolni 
czy kwadrans- 13.30 Piosenki z 
wakacji: 14 Ballady ludowe róż­
nych narodów: 14.30 Snort to 
zdrowie: 14.35 Żołnierski koncert 
życzeń: 15.05 T istv z Polski: 15.10 
Muzyka na wolnej przestrzeni: 
15.35 „Spotkanie z Cat Steven- 
sem”; 16 Transm. Mistrzostw 
Europy w Lekkoatletyce w Rzv- 
mie; 16.25 Mel. rozrywkowe: 16.30 
Aktualności kulturalne: 16.35 Me­
lodie z Krain Rad; 17 Radioku- 
rier: 17.20 Melodie rozrywkowe:
17.25 Transm. Mistrzostw w l.ek- 
koatletvcc w Rzymie: 18.25 Nie 
tylko dla kierowców: 18.35 Non 
stop przebojów: 19.15 Graja kwar 
tety — Gerrv Mulligana i Dave 
Brubecka: 19.45 Rytm. rvnek. re­
klama: 20 Muzvka: 20.2.0 Interser 
wis: 21 Radiowy Poradnik Jezy- 
kowr: 21.15 Koncert życzeń mi­
łośników muz. n-nważnei: 22.15 
Mi^i-recital Marie T.aforet: 22.30 
Radiowa agencja muzyczna: 23.05 
Korespondencja z zagranicy; 23.10 
„Jam Session” — and. Romana 
Wasc^ki; 0.05 Ka’endarz Kultury 
Polskiej; 0.10 Program nocny z 
Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10. 
12.05. 15. 16. 19. 22. 23 2.4. 1. 2. 2.55.

PROGRAM Ti; 7 35 Posłuchaj i 
przemyśl: 8.35 MĄj dom. moje
osiedle; 8.55 M”zvka sr-od strze­
chy — region biłgorajski: 9 S»vn 
ne kwintety; 9.40 r>la przedszkoli: 
..Baika z leśne; dziunli” — słuch.: 
10 Kto się z czego śmiele: 10.30 
Koncert z nagrań Orkiestry PR i 
TV w Krakowie: 11 Różne barwy 
jazzu: 11.35 ..Rodzinny tor nrze- 
srkód”: 11.40 Skrzynka noszukiwa 
ni-a rodzin PCK- 11.45 Od Tatr 
do Bałtyku: 13 Muzyka onerowa 
J. F. Haendla: 13.35 „Keni woj­
ska francuskiego” — fragment 
książki L. Proroka: 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny — Wiat 
nam; 14 Wiecej. leniej, taniej: 
14.15 Tu Radio Moskwa: 14.35 
Krzysztof Meyer — III Sonata 
on. 13 na fortepian: 14.52 Anton 
Webern — Concerto op. 24: 15
Program dla dziewcząt i chłop­
ców: 15.40 Zagadki muzyczne; 
16 Urządzanie Ziemi; 17.25 *Aud. 
W. Goszczyńskiego nt. „Wyróż­
nienie dla poznańskiego szkolni­
ctwa medycznego”: 17.35 Pol­
skie piosenki: 17.50 Radio-
exnress: 17.55 Z cvklu: „Posta­
wy i działanie”: 18.05 Śpiewa Po 
znański Chór Chloniocv nod dyr. 
J. Kurczewskiego: 18.40 Drogi po 
znania — „Szkiełko i oko”: 19 
J. Świder — Koncert na 4 in­
strumenty dete. ork. smyczkowa 
i perkusje; 19.15 Język angielski; 
19.30 Magazyn literacko-muzycz-

Nowa arteria wylotowa z Poznania

Do Katowic bezkolizyjnie
Miłosław pięknieje

Ciężko jest wyjechać z Poznania w kierunku na Kalisz, 
Ostrów, Katowice. Na końcu dwujezdniowej ulicy Krzywou 
stego trzeba skręcić w prawo, na szosę Ostrowską. Tłoczno 
tu od samochodów, autobusów i innych pojazdów. -
Do niedawna typowa szosa rów. Dwie jezdnie przeskoczą 

wylotowa, biegnąca wśród pod na tych filarach dolinę Obrzy
miejskich ogrodów i pojedyn­
czych domków, zamienia się 
Ostrowska w wewnątrzosiedlo- których do niedawna leżał cmen
wą ulicę. Rataje rozrastają się' 
w błyskawicznym tempie, obec 
nie w kierunku Zegrza i Char 
towa. W niedalekiej przyszłoś­
ci ul. Ostrowska pozostanie 
prawdziwą, lokalną ulicą osie­
dlową, a ciężar ruchu tranzy­
towego skierowany zostanie na 
nową, wylotową Trasę Kato­
wicką.

Do niedawna w komunikatach 
prasowych nazywano ją „No- 
woostrowska”, ale ponieważ 
drogowcy operują wyłącznie 
terminem Trasa Katowicka, po 
zostaniemy przy tym ostat­
nim.

Zaczyna się na skj~zyźowaniu 
ulic: Krzywoustego i Ostrow­
skiej. Już dzisiaj można śle­
dzić w terenie jej przyszły bieg 
i kształt. Zaraz na początku 
powstaje podziemne przejście 
dla pieszych — nie przykryte 
jeszcze stropem, prezentuje 
się przechodnio-m w całej oka­
załości „stanu surowego”. Za­
raz dalej widać zaczątki esta 
kady. Właśnie wbijane są ka­
tarami w podmokły grunt pale 
pod fundamenty. W innym 
miejscu stoją już szeregi fila-

W Gostyńskiem

Dla swoich dzieci

$

Jubilatka
Przy szosie Leszno — Jaro­

cin we wsi Kąkolewo w powie 
cie leszczyńskim oddano nie­
dawno do użytku nowo wznie 
sioną restaurację - kawiarnię 
o nazwie „Jubilatka”. Fakt 
otwarcia tej placówki, prowa­
dzonej przez Gminną Spółdziel 
nię w Osiecznej, liczni tury­
ści i przejezdni przyjęli z za­
dowoleniem.

Na miejscu starego baru o 
46 miejscach konsumpcyjnych 
pobudowano w stosunkowo 
krótkim czasie (15 miesięcy? 
nowy — piętrowy zakład gas­
tronomiczny.

ny pt. „Wieczór zakopiański”; 
20.30 Poeta i jego świat — J. 
Czechowicz: „Poemat o mieście 
Lublinie”: 21 Kwadrans muzycz­
ny Karola Stromengera: 21.15 
Rep. literacki Wacława Białego 
pt. „Sprawa o mut graniczny”: 
21.55 „Rozmowy i refleksje peda­
gogiczne”; 22.05 Darius Milhaud 
— Serenada na orkiestrę: 22.20 Ra 
diowy Tygodnik Kulturalny; 23 
Muzyka teatrów królewskich: 
23 35 Co słychać w święcie: 23.40 
I.uigi Bocćherini — Symfonia 
A-dur on. 37.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5,30.
6.30. 7.30 . 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Lisica i pa- 
jak — gawęda; 7.40 Muzyczna ze­
garynka: 8.05 Przerwa konserwa­
cyjna: 15.10 W kręgu jazzu; 15.30 
„Hauzeracy”: 15.45 Sztuka aran­
żacji Franka Zapnv; 16 Wizerunki 
artystki — S. Woytowicz: 16.30 
Pocztówka dźwiękowa z Paryża: 
16.45 Nasz rok 74; 17.05 „Śmierć
Artemia Cruzo” — ode. 6: 17.15
Kiermasz płyt: 17.40 I.udzie i bu 
dynki; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
Przebój za przebojem: 19.15 Książ 
ka tygodnia — Pawlikowska-Jas- 
norzewska: „Poezje”: 19.35. Muz. 
poczta UKF; 20 Między Nowym 
Jorkiem a Genewa — gawęda; 
20.10 Kroniki włoskie: 20.40 Rodzi 
na Poszepszyńskich; 20.55 Muzycz­
na kolekcja zamków i katedr — 
Schoenbrunn: 21.40 Na poboczn 
wielkiej polityki — felieton: 21.50 
Opera tygodnia — Aleksander Dar 
gomwżski: „Rusałka”: 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Joni Mit 
chell: 22.15 Pow. w wvd. dźw.: 
„Beniowski”: 22.45 .liryka, liry­
ka — tkliwa dynamika”: 23 Swo­
je ulubione wiersze recytuje Z. 
Listkiewicz; 23.05 Sopot 74: 23.50 
Na dobranoc śpiewa Ewa Bem, 

cy — teren dzielący wylot ul. 
Krzywoustego od wzgórz, na 

tarz w Żegrzu. Po cmentarzu 
pozostały jeszcze smukłe topo 
le, za to tuż obok wyrosły ca 
łe ,^aje” żurawi budowlanych, 
a za ich sprawą pierwsze miesz 
kaniowe bloki.

Przez były cmentar^ pójdzie 
Trasa Katowicka. Przetnie ona 
przyszłe osiedle mieszkaniowe 
„Górny Taras Rataj”, skrzyżu 
je się dwupoziomowo z przy­
szłymi ulicami: Welecką i Łab 
ską; pobiegnie dalej do „dwu- 
nitkowego” wiaduktu nad to­
rami stacji kolejowej Poiznań- 
Franowo. Dzisiaj prawie wszyst 
kie wspomniane nazwy znane 
są bliżej jedynie geodetom i 
projektantom trasy. — Na „Gór 
nym Tarasie” rosną bujne 
chwasty; ziemia zryta jest kra 
terami i wąwozami przyszłych 
kolektorów kanalizacyjnych, 
wodo i gazociągów.

Trasa Katowicka od Rataj 
do ul. Nowotorowej, za wiaduk 
tern we Franowie, powstaje w 
zupełnie dziewiczym terenie — 
na miejscu pól, łąk i ogrodów. 
Dziewięciokilometrowy odci­
nek miejski — dwie jezdnie 
po 10,5 metra szerokości, skrzy 
żowania bezkolizyjne, podziem

1

.W

Mieszkańcy Gostyńskiego znani 
są ze swej gospodarności i ofiar­
ności. Znajduje to swój wyraz m. 
in. w czynach społecznych, dzię­
ki którym zbudowano już wiele 
obiektów, służących teraz całemu 
społeczeństwu powiatu. Tq rów­
nież drogą powstaje piękny żło 
bek dla 75 dzieci w Gostyniu. W 
jego budowie pomagajq wszyscy, 
a załogi zakładów pracy przezna 
czajq na ten cel wypracowane 
fundusze. Koszt obiektu wyniesie 
z górq 7 min zł z czego prawie 
5 min zł to kwota z dotacji za­
kładów pracy oraz wartość zade­
klarowanych czynów. Żłobek od­
dany zostanie jeszcze w bieżącym 
roku. Na zdjęciu: na budowie 

żłobka, (za)
Eot. —H. Kamza

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 15, 17, 
19. 2?.

t~TCŁEWII1A ~J
m —■— ------------------

PROGRAM I: 10 — „Siedem ro­
mansów donii Juanity” — film 
fab. prod. NRD (16 1.); 11 — Z se­
rii: „Paryska taksówka”, ode. VI 
filmu prod. franc. (kolor); 13.45 — 
TTR — Matematyka. 1. 19: „In­
dukcja matematyczna”; 14.30 — 
TTR — Mechanizacja rolnictwa, 
1. 8: „Ogólne wiadomości o silni­
kach spalinowych i ciągnikach”; 
16.30 — Dziennik (kolor); 16.40 — 
Dla dzieci: „Kici, kici” Jkolor); 
16.55 — Sprawozdanie sportowe z 
Mistrzostw Europy w lekkoatlety 
Ce (kolor — Rzym); 18.25 — Snot- 
kańie w Krobi: 18.45 — „Eureka” 
mag. pop.-naukowy (kolor): 19.15 
— Przypominamy, radzimy: 19.20 
— Dobranoc: „Reksio” (kolor); 
19.30 — Dziennik (kolor); 2Ó.20 — 
„Siedem romansów donii Juani­
ty’’ — film ser. prod. NRD (16 1.); 
21.15 — „Świat i Polska” (kolor); 
22 — Informacyjny Magazyn Spor 
Iowy — Kronika Mistrzostw Furo 
py w lekkoatletyce w Rzymie 
oraz Mistrzostwa Świata w piecie 
boju nowoczesnym (kolor); 22.30 — 
Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 17.10 — Dla mło­
dych widzów — Tylko dla zastę­
powych; 17.40 — Polski film doku 
mentalny — „Nagrody Festiwalu 
Krakowskiego”; 18.30 — Teatr TV 
— Adam Mickiewicz: .Pan Ta­
deusz — Księga «Klótnia»”. Adap 
tac ja i reż. — Adam Hanuszkie­
wicz; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.20 — Pasje Janusza 
Trzebiatowskiego — ren. filmowy 
(kolor); 20.45 — „7. 7. 7” — nowela 
filmowa TVP; 21.10 — 24 godziny 
(kolor): 21.20 — Teatr Rozrywki: 
„Roxy”. Przekład — T. TlW’*''^ 
i J. Dogen. Reż. — J. Słotwiński.

ne przejścia dla pieszych. Jego 
realizację już rozpoczęto. Wy­
konano część robót ziemnych; 
buduje ?>ię estakadę, wiaduktu 
nad skrzyżowaniem z Łabską- 
Welecką, dwa przejścia pod­
ziemne-i wiadukt nad torami 
we Franowie. Zakończenie 
pierwszego etapu, (od Krzywou 
stego do Nowotorowej) planu­
je inwestor — Zarząd Dróg i Mo 
stów w Poznaniu — na koniec 
1976 roku, (bt)

Wiejskich klubów coraz więcej
Wiejska spółdzielczość .zaopatrzenia i zbytu posiada na 

terenie powiatu ostrowskiego 21 klubów rolnika. Oży­
wiona — i potrzebna mieszkańcom wsi — ich działal­

ność w zakresie szerzenia kultury, prowadzona jest przez 
społeczne rady klubów przy współudziale kół ZSMW oraz 
Poradni Pracy Kulturalno-Oświatowej z Ostrowa.

Odbywają się w klubach różnorodne konkursy, w których 
udział aktywizuje szczególnie środowiska młodzieżowe. Nie 
od rzeczy będzie dodać, że w podsumowanym ostatnio kon­
kursie „Najlepszy Wiejski Klub Kultury”, czołowe miejsca 
zajęły kluby rolnika w Lewkowie, Nabyszycach i Odolano­
wie; działacze tego ostatniego, uznanego w powiecie za naj­
lepszy, byli również inicjatorami i współorganizatorami „Tur­
nieju miast” Raszków — Odolańów/Przy klubach działa tak­
że ponad dwadzieścia różnych kół zainteresowań i zespołów 
artystycznych, które występują cząsto na akademiach i fe­
stynach w swej wsi i gminie.

W powiecie działa również sześć ośrodków „Nowoczesna 
Gospodyni”, zajmujących się działalnością kulturalno-oświa­
tową i usługową dla kobiet. Pewnym novum w tej działal­
ności jest „szkoła dziewcząt”, istniejąca przy ośrodku GS 
Wysocko w Ostrowie. Podobną „szkołę” zamierza w tym roku 
uruchomić także Gminna Spółdzielnia w Nowych Skalmie­
rzycach. (rj)

Prztyczek

W międzychodzkim 
„Kaprysie" 

"J^ziwne obyczaje panują 
w międzychodzkiej ka 

wiarni „Kaprys”. Okazuje 
się bowiem, iż umieszczo­
na na drzwiach lokalu (na­
leżącego do PSS) wywiesz­
ka informująca o godzi­
nach jego pracy, stanowi li 
tylko element dekoracyj­
ny. W miniony piątek (a 
zdarzyło się to nie pó raz 
pierwszy) na przykład o 
godz. 10.15 „Kaprys” był je 
szcze zamknięty na przysło 
wiowe cztery spusty.t

Jeśli wierzyć słowom kie 
roicniczki lokalu — opóź­
nienie otwarcia nastąpiło z 
powodu jakiejś tam awa­
rii. Tyle> że nikt nie za­
dbał o to, aby poinformo­
wać o tym potencjalnych 
konsumentów, (wig)

Kto wygrał 
zostania powiadomiony

Niektóre osoby, uczestniczą­
ce w konkursie „Gospodarni i 
oszczędni budują Centrum 
Zdrowia Dziecka”, a nie śle­
dzące później komunikatów w 
tej sprawie, zwracają się obe­
cnie do redakcji z prośbą o 
informację, jaki był wynik 
tego konkursu? O odpówiedź 
poprosiliśmy organizatora — 
Komitet Wykonawczy Budo­
wy Pomnika-Szpitala Centrum 
Zdrowia Dziecka w Warsza­
wie.

Losowania kuponów konkur 
sowych odbyły się na terenie 
wszystkich województw do 
25 czerwca br., następnie, zgod 
nie z regulaminem, co setny 
kupon uczestniczył w losowa­
niu II stopnia, które przepro­
wadzone zostało w Warszawie 
w dniach od 29. VI. do 1. VII. 
br. Z wyłonionych w ten spo­
sób 3 500 kuponów, prawie każ 
dv premiowany był nagrodą. 
Pełne listy nagrodzonych ku- 
nonów- znajdują się m. in. w 
Wojewódzkim Przedsiębior­
stwie Surowców Wtórnych w 
Poznaniu, ul. Przemysłowa 
45/^9. Zawiadomienia o uzy­
skaniu nagrody i miejscu jej 
odbioru są sukcesywnie wy­
syłane zainteresowanym, (zk)

Warto wiedzieć
Lokatorzy 

czy właściciel?
Mieszkanka jednej ze wsi w 

pow. szamotulskim zwróciła 
się do „Głosu” z prośbą o wy­
jaśnienie takiej sprawy: jest 
lokatorem i za zajmowane po 
mieszczenia płaci czynsz w 
wysokości 130 zł miesięcznie. 
Właściciel posesji zlecił wy­
wiezienie nieczystości i śmie­
ci, a następnie przedstawił lo 
katorom rachunek, żądając 
zwrotu poniesionych kosztów. 
Lokatorzy są zdania, że po­
winno to być pokryte z ich 
komornego, czemu sprzeciwia 
się właściciel, uważając, iż 
tego rodzaju wydatki muszą 
być zapłacone przez nich od­
dzielnie. Kto ma rację?

Zgodnie z § 14 rozporządze­
nia Rady Ministrów (z 20 lip- 
ca 1965 r.) w sprawie czyn­
szów najmu za lokale miesz­
kalne, wpływy z czynszu, czy­
li tzw. komornego, przeznaczo 
ne. są na pokrywanie kosztów 
eksploatacji i bieżących re­
montów budynku. Wyjaśnia­
jąc tę sprawę, kierownik Wy­
działu Gospodarki Komunal­
nej, Przestrzennej i Ochrony 
Środowiska Urzędu Powiato­
wego w Szamotułach — mgr 
inż. Z. Skrzypczyński dodaje, 
iż koszty eksploatacji to m. 
in. właśnie, opłaty za utrzyma 
nie czystości (także na podwó 
rzu i przed posesją), wywóz 
śmieci, fekalii, czyszczenie ko 
minów, opłaty za wodę i ka­
nalizację oraz za oświetlenie, 
utrzymywanie zieleni itp.

Zatem w opisanym przez czy 
telniczkę przypadku, oczywi­
ście rację mają lokatorzy.

Dożynkowe jarmarki
„Za wasz trud i znój” — to 

hasło, które przyświeca Wiel­
kopolskiej ‘ Spółdzielni Spo­
żywców w organizowaniu 
,, społemowskich” jarmarków, 
związanych z Centralnymi Do 
żynkami.

Celem jarmarków jest ułat­
wienie nabywcom — zwłasz­
cza ludności wiejskiej — za­
kupów sezonowych w jednym 
miejscu. Imprezom tym towa 

występy artystyczne, po 
kazy.

Jarmarki organizowane są 
w powiatach: Chodzież, Gnie­
zno, Jarocin, Oborniki, Os­
trów, Śrem, Leszno, Między­
chód, Środa, Wągrowiec, Wol­
sztyn i Września, w dniach od* 
3 do 8 bm. (zs)

Konkursy czystości i gospodar­
ności w dużym stopniu przy­
czyniły się do poprawy estety­
ki wielkopolskich miasteczek, 
Ich władze i społeczeństwo nie 
ustajq w zabiegach, aby jesz­
cze bardziej upiększyć swoje 
siedziby i otoczenie. Obecnie 
np. dobiegaj końca prace 
przy budowie na milosławskim 
rynku zespołu basenów-fon- 
tann. Ich dno wykłada się 
efektowną, kolorową mozai­

ką. (zd)
Fot. — K. Przychodzki

„Walcerek" przyjmuje 
pierwszych gości

* Stylowe przydrożne gościń­
ce stanowią już nieodłączny 
i bardzo piękny zarazem ele­
ment wielu’ wielkopolskich 
traktów. Jest ich coraz więcej, 
a wszystkie zachwycają ory­
ginalną architekturą oraz gu­
stownym wystrojem wnętrz.

31 sierpnia otworzył swe 
podwoje kolejny gościniec, zna^ 
dujący się przy szosie poznań 
skiej — tuż przed miejskimi 
granicami Jarocina. Miejsco­
wi rzemieślnicy, z których na 
słowa szczególnego uznania za 
służyli murarze: Stefan Lud- 
wiczak i Henryk ,Frątczak, do 
kładając wszelkich starań, 
zbudowali go w rekordowym 
terminie 5 miesięcy. Gościniec 
nosi nazwę „Walcerek” i dys­
ponuje 100 miejscami kon­
sumpcyjnymi oraz 19 — sypiał 
nymi w pokojach gościnnych. 
Jego użytkownikiem będzie 
Gminna Spółdzielnia „Samo­
pomoc Chłopska” w Jarocinie. 
Przygotowując się do przeję­
cia obiektu wyszukuje ona o- 
becnie na terenie całego po­
wiatu przepisy najciekaw­
szych jak również najsmacz­
niejszych potraw regionalnych. 
Atrakcyjny wystrój wnętrz 
jest dziełem Jarocińskiej Fa­
bryki Mebli i Spółdzielni Pra 
cy „Jawor”, (pik)

zeiAisząd 
owszystkim

STRAŻNICE - SPOŁECZNIE
WĄGROWIEC. Skoki - „sto­

lica” aminy, wzbogaciły się o no­
wy obiekt. W czynie społecznym 
członkowie jednostki OSP wy­
budowali remizę, która posiada 
pomieszczenia na sprzęt bojowy 
oraz czę;ć socjalnó-kulturalną.
Pomoc organizacyjna przy pra­
cach okazały — Urząd Miasta i 
Gminy, GS i Soóldzielnia Kó­
łek Rolniczych, (bop)

• • •
OBORNIKI. Podobny obiekt 

powstał wysiłkiem strażaków w 
Popowie (pow. obornicki). Mieści 
on też pokój zarzadu OSP, świet­
licę i klub z punktem bibliotecz­
nym. Koszt budowy wyniósł 424 
tys. zł. (bop)

MELIORACJA WPŁYWA 
NA PLONY

OSTRÓW. Spółdzielnie pro­
dukcyjne i PGR powiatu ostrow­
skiego przywiązuję dużq wagę do 
melioracji, jako czynnika w wie­
lu przypadkach decydującego o 
wysokości plonów. Dlatego w bie­
żącym i przyszłym roku wydatku­
ją na nią 1,5 min zł — przezna­
czając je na odbudowe drenowa­
nia na obszarze 150 ha (RSP 
Borowiec i Sobótka) oraz zagos­
podarowanie pomelioracyjne 61 
ha ziemi należącej do RSP Sliwni 
ki i PGR Lewków. W tym ostat­
nim gospodarstwie odbudowane 
zostaną także rowy na obszarze 
80 ha łąk: W najbliższej pięcio­
latce na inwestycje melioracyj­
ne w uspołecznionych gospodat- 
stwach rolnych powiatu wydatko­
wanych zostanie 17,5 min zł, na 
czym najwięcej skorzystają grun­
ty PGR Lewków, RSP Borowiec i 
Państwowego Technikum Rolni­
czego w Przygodzicach, (rj)Str. 6 - GŁOS - 3 IX 1974


